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Le nav iga teu r polonais

P R Z E G L Ą D
pośw ięcony  spraw om  żeglugi 

uwzględnieniem potrzeb

C eny o g ło s z e ń : za drobne ogłoszenia handlow e 
30 gr za wiersz milim etrowy trzyłam ow y. Za po­
wtórne ogłoszenia 30»/0 zniżki. W iększe i stałe 
ogłoszenia w edług umowy.

Redakcja i administracja: TCZEW 
iii. Strzelecka 5. Adres pocztowy:
Tczew „Żeglarz P o lsk i“. — Konto:
P. K. O. 170 044. W szystkie m ater­
ia ły  i artykuły  umieszczone w pi­
śmie są płatne. Rękopisów redak­
cja nie zwraca.

Prenum erata „Żeglarza Po lsk iego“ 
wraz z miesięcznikiem ilustrowanym  
.M orze“, w ynosi 20 zł rocznie, 10 zł 
półrocznie, 5,00 zł kwartalnie, które 
przekazywać należy do administracji 
„Żeglarza P olskiego“.

Komitet Redakcyjny: J. R. Klejnot, iiiż. mor. A. Ciechanowski,

The Polish Sailor

TYGODNIOWY
morskiej i rzecznej ze szczególnem  

i zadań żeglugi polskiej.

P R E N U M E R A T A  na r. 1928: Rocznie w kraju 
12 zł, zagranicą 18 zł; Półrocznie w kraju 6 zł 
zagranicą 9 zł, Kwartalnie w kraju 3,00 zł. Do Ar­
gentyny, Austrji, Belgji, Bułgarji, Czechosłowacji, 

Estonji, Jugosław ji (S.H.S.), Francji, 
Łotwy, Portugalji, Rumunji, Węgiei 
rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kw artal­
nie 4 zł. W mieście i w porcie Gdań­
ska jak w kraju. Prenum eratę prosi­
my wpłacać na konto P.K.O. 17004,4 
lub przekazem pocztowym pod adre­
sem administracji pisma w Tczewie. 
Zmiana adresu 50 gr

Na 2 kw artał 1928 r. można abo- 
nować „Żeglarza Polskiego“ rów ­
nież na poczcie.

Cena 40 gr.

Do Naszych Szanownych 
Abonentów.

Dostawa „Żeglarza Polskiego“ za­
prowadzonym od dwuch lat w całej 
Polsce sposobem „przez pocztę“ w y­
maga, wobec nowości tego sposobu dla 
listowych, pewnej uwagi ze strony od­
biorców.

Numery nadchodzą do urzędu, gdzie 
mieszka odbiorca w zbiorowej opasce 
i urząd ten sa m  rozdziela numery po­
między listowych, według zbiorowej 
(również) karty prenumeraty dla wszy­
stkich odbiorców w  danej miejscowości,

W  razie nieotrzymania kolejnego nu­
meru przez listowego należy reklamo­
wać przez tegoż listowego, lub wprost 
przez miejscowy urząd. Czynić to nale­
ży w  każdym razie skoro nadszedł na­
stępny numer kolejny.

Reklamacje późniejsze, wprost do 
administracji pisma, zwłaszcza rekla­
macje w  końcu roku,Iz wyszczególnie­
niem całego szeregu brakujących nu­
merów, nie mogą być załatwione bez 
uwzględnienia kosztów pocztowych, 
które wynoszą około 60 groszy lub w ię­
cej.

Wczesne reklamacje natomiast mo­
gą być uwzględnione bezpłatnie, jak 
przy reklamowaniu przez pocztę, tak 
też przy reklamowaniu wprost do nas.

Szanowni Odbiorcy, którzy zanie­
dbują reklamowanie pisnia zaraz po po­

wstaniu luki pomiędzy kolejneini nu­
merami nietylko nie korzystają ze swe­
go prawa otrzymania z poczty należą­
cego się im numeru, lecz też, godząc 
się na nieregularną dostawę, nie przy­
czyniają się niczem do utrwalenia spo­
sobu doręczania pisma z rozdziałem 
na miejscowych pocztach, który bez­
warunkowo stoi wyżej od innych spo­
sobów, pozwala reklamować pismo w 
miejscu, a administracji umożliwia li­
czyć znacznie mniejsze koszta dostawy.

Prosimy Szanownych Abonentów o 
wczesne reklamowanie brakujących nu­
merów, zapoznając się we własnym i 
ogólnym interesie z przepisami poczto- 
wemi, dotycżącemi dostawy pisma spo­
sobem „przez pocztę“ .

A dm inistracja „Żeglarza Polskiego“ .

Na Bałtyk!
R ozw ój p rzew ozów  pasażersk ich  

P .P . Żegluga P o lska w yraźn ie  odbyw a 
się w  celach przyciągnięcia na B ałtyk  
jak w  kom unikacji p rzybrzeżnej, tak  też 
w  żegludze w ycieczkow ej do innych 
k ra jów  bałtyckich  jaknajw iększej ilo­
ści podróżnych  z kraju. N iezaw sze się 
to da pogodzić z najw iększym  zyskiem  
i dlatego, z punktu po trzeb  publiczno­
ści, o raz  kraju  całego, ty lko p aństw o­
w e .przedsięb iorstw o zapew nić m oże 
istnienie taniej, a n ieraz specjalnie p ro ­
pagandow ej kom unikacji m orskiej.

U św iadom ienie tego, że się w  ten 
sposób daje podróżnem u o w iele w ię ­
cej, aniżeli opłacanie z jego s trony  za  
dane św iadczenie w  postaci p rzew ozu 
na statku, jest n ieste ty  jeszcze zb y t 
m ałe.

G dyby  rozum iano u nas w śró d  naj­
szczerszych  kół lubiącej podróżow ać 
publiczności ze w szystk ich  klas spo­
łecznych jak korzystn ie  jest podróżo­
w ać sta tkam i Żeglugi Polskiej, to byś- 
m y zapew ne byli już w  tym  roku 
św iadkam i przepełn ien ia i w y k o rz y ­
stania do ostatnich granic tych  s ta t­
ków, co m iejm y nadzieję, jeszcze w  
tym  sezonie nastąpi.

K ażdy z podróżujcych statkiem  Że­
glugi Polskiej zagranicę, z udziałem  w  
w ycieczkach  3—5-dniow ych do Dartji, 
Szw ecji, Finlandji, Estonji lub Ł o tw y 
jest w olny  od obow iązku w ykupien ia  
kosztow nego paszportu  zagranicznego, 
oraz na o lbrzym ią ulgę kolejow ą w  
postaci zniżki 66 % na bilet każdej k la ­
sy  w  drodze pow rotnej z tego rodzaju 
w ycieczki.

C eny za sam  przejazd  i pożyw ienie 
na sta tku  są bardzo  um iarkowane.

Idąc dalej P .P . Żegluga P o lska  ob­
niża cenę przejazdu dla zbiorow ych 
w ycieczek  zagranicznych. P ie rw sza  
tak a  w ycięczka  P aństw ow ego  G im na­
zjum Żeńskiego w  P łocku  odbędzie się 
na sta tku  „G dynia“ od 29 kw ietnia do 
4 m aja, praw dopodobnie na Bornholm  
i do Kopenhagi.
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Każdy uczestnik zbiorow ej w y c ie ­
czki tego rodzaju, k tó ra  m oże się sk ła ­
dać jak z m łodzieży w  w ieku szkolnym , 
tak  też z grup zaw odow ych  i t. p., 
śm iało rzec  m ożna, podróżuje n ajtań ­
szym  z m ożliw ych sposobem , gdyż do 
Gdyni odbyw a podróż licząc w  obie 
s tro n y  z 33% -ow ą zniżką, k o rzy s ta  z 
ulgow ego p raw a  p rzekroczenia g ran i­
cy  i podróżuje na m orzu rów nież o ja ­
kieś 80% taniej niż na sta tkach  z ag ra ­
nicznych, k tóre  szczególnie na B ałtyku  
m ają dla osobow ych przejazdów  ceny 
b a rd zo  w ygórow ane.

N asza propaganda m orska w ido ­
cznie nie u d erzy ła  jeszcze w e w ła śc i­
w y  nerw  najszerszych  mas ludności, 
które, rzecz zrozum iała, chętnie ko­
rzy sta ją  z czegoś jeśli wiedzą,, że dzię-' 
ki w y ją tkow ym  przyczynom  m ają coś 
w yją tkow o korzystn ie , jak się m ówi 
„półdarm o“.

P rz y  naszej do tychczasow ej p ro p a ­
gandzie m orskiej za dużo m oże w z y ­
w ano -do ofiar m niejszych lub w ię­
kszych i nieśw iadom a część publiczno­
ści, k tó ra  już nieraz hojnie daw ała  
drobne ofiary na cele połączone z p ro ­
pagandą m orską, jest jakby  zahypno- 
ty zo w an a  w  m niem aniu, że w szystko  
co się robi dla m orza i żeglugi- czyni 
się p rzez ofiarność i pośw ięcenie kogoś 
i dla czegoś,

P sychologicznie w ięc m ożliw e jest 
naw et tak  dziw aczne przekonanie jak 
następujące:

Jadę  do Sztokholm u, w ydam  na to 
pa ręse t zło tych , ry zyku je  naw et za ­
chorow ać na m orską chorobę, ale to 
nie szkodzi, bo w szak  m usim y w szy scy  
ponosić ofiary dla sp raw y  naszej że ­
glugi m orskiej.

N ajlepszą odpow iedzią na tego ro ­
dzaju rozum ow anie nieuśw iadom ionych 
będzie zajęcie i w yk o rzy stan ie  miejsc 
na sta tkach  w ycieczkow ych  „G dyni“ i 
„G dańsk“ p rzez uśw iadom ionych, 
p rzez  tych  k tó rzy  rozum ieją, iż ten pa­
sażer, k tó ry  w  ekonom iczny, najko­
rzy stn ie jszy  dla siebie sposób może 
zw iedzić kraje skandynaw sk ie  i b a ł­
tyckie, z k tórem i w iążą nas co raz ści­
ślejsze stosunki przyjaźni, o raz  z k tó ­
rem i odbyw a się w ym iana coraz w ięcej 
ożyw iona nietylko w y tw o ró w  p rzem y ­
słu i surow ców , lecz rów nież m yśli i 
w arto śc i kulturalnych, w  innych w aru n ­
kach — nigdyby nie znalazł do nich 
drogi, tak  w ygodnej, ła tw ej i sw ojskiej, 
jak na parow cu pod polską banderą.

Niech ci uśw iadom ieni grupują się i 
organizują w ycieczki, niech podróżują 
pojedynczo, niech ko rzysta ją  z m ożno­
ści, k tó ra  istnieje zaledw ie od sierpnia 
ubiegłego roku.

Niech się zapiszą do tych  jeśli nie 
uszczęśliw ionych, to  przynajm niej ro z­
prom ienionych i w zbogaconych m oral­
nie, k tó rzy  mieli sposobność odw iedzić 
P ó łnoc  S k an d y naw sko-B ałtycką  z jej 
pięknem i stolicam i, białem i nocam i, u- 
roczą przyrodą, w ysoką kulturą.

Maj i czerw iec najw ięcej się nadają 
dla zb irow ych w ycieczek , gdyż podczas 
naszego krótkiego lata sezonow ego w  
lipcu i sierpniu frekw encja  na norm al­
ne w ycieczki, nie zbiorow e jest najzu­

pełniej zapew niona. Kto w ięc chciałby 
k o rzy stać  z w aru n k ó w  ulgow ych po­
d ró ży  na dw u istniejących sta tkach , 
znakom icie p rzy sto so w an y ch  dla dal­
szych  w ycieczek , niech k o rzy sta  z p ie r­
w szego  okresu  pośw ięconego p rzew aż ­
nie zb iorow ym  w ycieczkom .

Z apytan ia  w y sy łać  należy  do W y ­
działu P asażersk ieg o  Żeglugi Polskiej 
W illa Laguna w  Gdyni, k tó ry  udziela 
w yczerpu jących  inform acyj.

W szystk ich  in teresu jących  się te- 
mi w yciezkam i zapew nić m ożem y, 
iż w  podróży  nie spotka ich żadne ro z ­
czarow anie i ży czy m y  w  tem  m iejscu 
w szystkim  uczestnikom  p ierw szych  
m ajow ych i czerw cow ych  w ycieczek  
tego roku szczęśliw ej i pom yślnej 
drogi.

W racając  z w ycieczk i niech uczest­
nicy  jej zachęcają innych. W  zrozum ie­
niu po trzeby  spopularyzow ania drogi 

-  Na B ałtyk!

Rozmach Gdyni.
Do m iejscow ości rosnących  w  P o l­

sce najszybciej należy bez w ątpienia 
portow e m iasto  w  Gdyni. S ta ty s ty ­
cznie p rzedstaw iają  się zm iany w  o s ta t­
nich latach jak następuje: 
do portu  p rzyb . s ta tk ó w  ton rej. netto

1924 27 14 352
1925 85 74 707
1926 298 204 757
1927 530 433 938

Z zestaw ien ia  pow yższego w idzim y 
reg u la rn y  i naw et rap tow ny  do pew ne­
go stopnia w zro st Gdyni. Niemal ten 
sam  obraz o trzym ujem y dla obrotu to ­
w arow ego  w  postaci p rzy w o zu  i w y ­
wozu. T ak  o trzym ujem y następujące 
dane za : ( w  t.)

rok p rzyw óz w yw óz
1924 631 9 717
1925 1 586 50 768
1926 179 413 826
1927- 6 702 889 439
C yfry  pow yższe są tak  p rze jrzyste  

i znam ienne, iż do nich nie po trzeba  do­
d aw ać kom entarzy , k tó reb y  naw et za ­
ta ja ły  raczej rozw ój portu. Nie 
m ożem y nie zw rócić na to uw agi, że z a ­
ra z  od sam ego początku uw ydatn ia  się 
jask raw o  przew aga ogrom na ek­
sportu  nad im portem , co so ­
bie tłum aczyć należy  brakiem  do sta ­
tecznej, organizacji im portu, k tó ra  do­
piero pow stanie a raczej pow stać ¡może 
po pew nym  czasie i o sta tecznem  sfo r­
m ułowaniu naszej polityki portow o 
m orskiej. Jeszcze  zaw sze bow iem  b a r­
dzo dużo a naw et za dużo to w aró w  na­
szych  idzie p rzez p o rty  konkurencyjne, 
czem u nie należy  się z resz tą  tak  b a r­
dzo dziwić, poniew aż św iadom ą poli­
tykę m orską prow adzim y dopiero od 
n iedaw nego czasu. P oza tem  trudno jest 
z m iejsca zastąp ić organizację im por­
tow ą po rtów  konkurencyjnych, m ają­
cych sw oją nieraz już w iekow ą tra ­
dycję i długoletnie dośw iadczenie.

Łącznie z konjunkturą rozw ija się T 
d rożyzna w  porcie. T ak  płacić należy 
za skrom ny pokój do 200 zło tych  m ie­
sięcznie, m ieszkanie o trzech  pokojach 
kosztuje do 400 zło tych  m iesięcznie z

tem, że kom orne zap łacić  należy  zaraz, 
zazw yczaj n aw et w y p ad a  zapłacić 
całe m ieszkanie na ca ły  rok  z góry  i po ­
mimo to niem a m ieszkań niezajętycli, 
przeciw nie jest ich brak  naw et dotkli­
w y. C iekaw y jest fakt, że budujący 
dom  w ydzierżaw ia  już m ieszkania^ za ­
raz  po położeniu fundam entów . W łaśc i­
ciel tego m ającego dopiero pow stać  do­
mu przedk łada  plan p rzy sz ły ch  m iesz­
kań  i z m iejsca zg łaszają  się  am atorzy , 
p łacący  kom orne za raz  za jeden rok  z 
góry . Tem sam em  dają budującem u po­
w ażne środki, na p rzeprow adzen ie  
sw ych  p lanów  budow lanych.

G dynia p rzedstaw ia  się z rozpo­
częciem  w iosny  znów  jak w ielkie m ro­
w isko, gdyż w szędzie  buduje się inten­
syw nie. P odczas gdy w  okolicy Ka­
m iennej G óry  pow sta ją  przew ażnie  
wille, to w  city  sam ej różne w iększe i 
m niejsze gm achy stosow nie do p rze ­
znaczenia. T ak  pow staje  niedaleko 
d w orca  cz tero p ię tro w y  hotel.

C eny g runtów  pod. budow ę k sz ta ł­
tują się stosow nie do konjunktury. 
T ak  płacą za 1 m etr k w ad ra to w y  w 
m ieście sam em  około 100 złotych, na 
peryferji m iasta  od ^0—50 złotych, k tó ­
re to g run ty  naw et bardziej d rożeją a- 
niżeli w  m ieście sam em . Aby zapobiedz 
spekulacji gruntam i w  m ieście sam em  
p ro jek tow ane jest zaprow adzen ie  po­
datku na place niezabudow ane.

Z m asow ych a rtyku łów , k tó re  za ­
czynają  przechodzić p rzez G dynię za ­
notow ać należy  ostatnio drzew o. C ały  
szereg  firm gdańskich u tw o rzy ł w  G dy­
ni sw oją rep rezen tację  narów ni z róż- 
nemi pracującem i jedynie w  G dańsku 
p rzedsięb io rstw am i okrętow em u

Na uw agę zasługuja co raz  w iększe 
tran sp o rty  ryżu, p rzychodzące w prost 
z k ra jów  produkujących z om inięciem  
do tychczasow ych  pośredników  holen­
derskich i niem ieckich. O statnio z a w i­
nął do portu  sta tek  ł 6.200 t. ryżu  nie- 
w yłuszczonego w p ro st z Indyj i dal­
szych takich tran sp o rtó w  spodziew ają 
się w  najbliższym  czasie.

Gm ach Żeglugi, P aństw ow ej, ż a rto ­
bliwie zw any  adm iralicją handlow ą w y ­
budow any już jest do w ysokości p ier­
w szego p ię tra  z b ry ł g ran itow ych  i za ­
pow iada się bardzo w spaniale. T aksa- 
mo i B ank Polski buduje sw oje w łasne 
pom ieszczenie ,w sty lu  głów nej siedzi­
by w  W arszaw ie. P ow sta je  kolonja 
rybacka, o b s e rw a to r iu m  m orskie i dużo 
budynków  pryw atnych .

R ozpoczynający  się n iebaw em  se­
zon kąpielow y zapow iada się bardzo 
dobrze, p rzyczyn i s :ę jednak niew ątpli­
w ie do w zrostu  cen.

Słow em , w  Gdyni zapanow ała  w y ­
soka konjunkturą. R.

IIM Iii N“  Tow . Z ao p a try w an ia  O krętów  
„ U l l l U U  ( ¿ d y n i a  - F o r t ,  Tel. Nr. 71.

P rzed s taw ic ie ls tw a :
F a b ry k i F a rb  EMIL G. v. HOEVELING 

V acuum  Oil C om pany.
Tow ary  tranzytow e (w o lnocłow e):

liny, trossy , ty ton ie , wina, owoce.

1
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N a s z a  k ro n ika  p o rto w a  i żeg lu go w a.

Nowa polska linia Gdynia— Ham­
burg? Jak  dow iaduje się polski k o re ­
spondent ham burskiej H ansy polska 
firm a C. H artw ig  S. A. organizuje r e ­
gularną linję pom iędzy G dynia a H am ­
burgiem.

Przewozy Żeglugi Polskiej w  marcu.
P ań stw o w e przedsiębiorstw o ' Żegluga 
P o lsk a  przew iozło  w  m arcu b. r. 29 533 
t. ładunków , w  tej liczbie w  w y  wwozie 
z P olsk i 25 920 ton  (22 711 t. w ęgla, 484 
t. d rzew a, 2 724 t. cukru  i drobnicy), 
w  przyw ozie  do Polski 3 113 t. (2 540 t. 
fosfatów , 100 t. innych naw ozów  sz tu ­
cznych, 473 t. d robnicy i innych to w a­
rów ), o raz  500 t. tom asów ki w  p rze ­
w ozie m iędzy portam i zagranicznem i. 
O dbyto  pod róży  z ładunkiem  12. O d­
w iedzono 10 p o rtó w  zagranicznych, w  
tej liczbie 2 w łoskie, 3 francuskie (Al­
g i e r u ‘i Tunisu), 1 belgijski, 1. duński, 
3 szw edzkie.

O d początku roku bieżącego doko­
nano podróży  40, ładunku zaś p rze ­
w ieziono 94 913 ton.

Lw ów  wyruszył 11-go do Gdańska, 
ładować cement iednak będzie w Gdy­
ni. 11-go L w ów  odholow any zosta ł z 
G dyni do G dańska, na stocznię. Holo­
w a ł do N ow egoportu „U rsus“, dalej
zaś holow nik gdański, gdyż „U rsus“
w obec dużego ruchu w  G dyni p o trze ­
bny  jest w  porcie. — 12-go m aja L w ów  
ładow ać zacznie cem ent w  Gdyni.

Nadzwyczajne ożywienie ruchu im­
portowego w  Gdyni. W  sam e św ięto  
W ielkanocne p rzy b y ł tu w p ro st z
Rangoon (Birm a) duży parow iec an ­
gielski K eats z ładunkiem  6 200 ton ry ­
żu. M aklerem  sta tku  jest P o lska A-
gencja M orska. K eats s taną ł p rzy  w ej­
ściu do basenu w ew n ętrzn eg o  koło 
hangaru  rządow ego, gdzie w yładu je  
część ryżu, następnie odholow any zo­
stanie w g łąb  basenu pod łuszczarnię 
ryżu , gdzie w y ładu je  pozostałą, w ię ­
kszą część ładunku.

Jestto  p ie rw szy  egzo tyczny  ład u ­
nek w  Gdyni. Z apoczątkow anie im por­
tu  niełuszczonego ryżu m a dla portu  
gdyńskiego i dla naszego handlu m or­
skiego doniosłe znaczenie, gdyż przy  
im porcie tym  pom inięte jest pośredn i­
c tw o  jakiegokolw iek innego portu  eu ­
ropejskiego. P ow stan ie  łuszczarn i ryżu 
w  G dyni nie ty lko pozw oli na bezpo­
średn i im port do Polski ryżu  z krajów  
produkcji, lecz um ożliwi jeszcze jego 
częśc iow y reek sp o rt do innych k ra jów  
bałtyckich.

13-go kw ietnia przybędzie  do G dy­
ni norw eski parowiec^ Bom m a z ład u n ­
kiem  1 000 ton sa le try . P rzypuszczać  
należy, że im port kw ietn iow y p rzez 
Port gdyński osięgnie pokaźną liczbę
11— 12 000 ton tow arów .

W ycieczki zagraniczne. Do P .P .
»Żegluga P o lsk a“ w p ły w ają  już obficie

zam ów ienia na m iejsca w  kabinach 
s.s. „G dynia“, k tó ry  od 24 m aja rozpo­
czyna szereg  w ycieczek  zagran icznych  
do N orw egji, Danji, Szwecji, Finlandji, 
Estonji i Ł o tw y . W  dniach najbliż­
szych w yjdzie z druku p rospek t tych 
podróży, i na każde żądanie będzie 
w y sy łan y  p rzez W ydział P asażersk i 
P .P . „Żegluga P o lsk a“ w  Gdyni. P ro ­
g ram  podróży  jest w  roku bieżącym  
urozm aicony i zasto sow any  do gustu 
publiczności w ed ług  dośw iadczeń roku 
ubiegłego.

S ta tek  „G dynia“ , p rzeznaczony  do 
tych  w ycieczek , już by ł zadokow any  
i w y k aza ł stan  doskonały. O becnie po­
zostają do w ykonan ia  ty lko drobne ro ­
boty , jak czyszczenie, m alow anie itp.

W obec tegO', że sta tek  ten  będzie 
gotów  do w yjśc ia  w  m orze w  ostatnich 
dniach kw ietnia, .P. „Żegluga P o lsk a“ 
zam ierza przed  24-ym m aja urządzać 
w ycieczk i zagran iczne na w arunkach  
ulgow ych dla instytucji, stow arzyszeń , 
klubów  itp., o ile będzie dostateczna 
ilość uczestników . S.S. „G dańsk“ ró ­
w nież będzie mógł b y ć  u ży ty  na w y ­
cieczki ulgow e przed  15 czerw ca. J e ­
dna z takich w ycieczek , Gimnazjum 
P ań stw o w eg o  Żeńskiego z P łocka , w y ­
rusza  w  m orze 29 kw ietnia. 17-go zaś 
m aja w y cieczka  urzędników  M inister­
s tw a  P rzem y słu  i Handlu. Obie w y ­
cieczki m ają na celu zw iedzenie Danji.

D yrekcja  P .P . „Żegluga P o lsk a“, w  
dążeniu do u łatw ienia  publiczności ko ­
rzy stan ia  z tych  w span ia łych  w y c ie ­
czek, sam a przyjm uje obow iązek do­
sta rczan ia  w iz zagran icznych  swoim 
pasażerom , p rzyczem  paszport z ag ra ­
niczny nie jest w ym agany : w y s ta rcza  
k ra jo w y  dow ód lub w y k az  osobisty , a 
dla urzędników  państw ow ych  leg ity ­
m acja urzędow a.

R ów nież zw iedzaniem  m iejscow ości 
na lądzie zajm uje się P .P . „Żegluga 
P o lsk a“, by  um ożlw ić sw ym  p asaże ­
rom- jaknajlepsze w y k o rzy stan ie  po ­
dróży.

P ań stw o w e P rzedsięb io rstw o  
„Żegluga Polska“.

G dańsk.
Internat dla handlowców polskich 

w  Gdańsku. Jak  się dow iadujem y, w

Gdańsku pow stać ma in te rna t dla han­
dlow ców  jak i uczni fachu ekspedy- 
torskiego. In icjatyw a w ychodzi od P a ń ­
stw ow ego  Insty tu tu  E ksportow ego. 
P rz y  obecnym  stanie rzeczy  polskich 
sił fachow ych jest bardzo mało a w  
p rzy sz ło śc i by łoby  praw dopodobnie 
jeszcze mniej. Część kosztów  u trzy m a­
nia poniesie In sty tu t Eksportow y, co 
niew ątpliw ie p rzyczyn i się do spopula­
ryzow ania  tych  zaw odów . Dziś niemal 
cała  ekspedycja  zarów no  w  Gdańsku, 
jak i Gdyni znajduje się w  ręku ob­
cych, jeżeli abstrahu jem y  od m ałych 
w yją tków . Luka m ająca być w ypełn io ­
ną jest bardzo  w ielką, jeżeli się zw a­
ży, że p rzez te p o rty  przechodzą miljo- 
ny ton to w aró w  z P olsk i i do Polski i 
jak do tychczas niem al w yłączn ie  za 
pośrednictw em  obcych. Nie należy 
rów nież zapom inać, ¿ .ejiandel zam orski 
w y m ag a  specjalistów , k tó rzy  m ają być 
w łaśn ie  w ychow ani. N aw et istniejące 
firm y polskie czy  to w  G dańsku, czy  
też Gdyni zatrudniać m uszą z braku  sił 
polskich p racow ników  obcej narodo­
w ości. S tw ierdzić w ypada, że P a ń ­
s tw o w y  Insty tu t E ksportow y  obrał 
sobie bardzo  aktualne zadanie.

Ruch portu gdańskiego za ostatni 
tydzień. W  porcie gdańskim  zap an o ­
w a ło  w  ostatnich dniach m arca w ielkie 
ożyw ienie: zaw inęło i odpłynęło  w  o- 
statn im  tygodniu po 130 statków - m or­
skich, liczba nie no tow ana już od kilku 
m iesięcy. W praw dzie  w śród sta tków  
na w ejściu było  aż 27 m ałych  żag low ­
ców  z m otorem  pom ocniczym , pom ija­
jąc jednak sezonow y ruch tych  s ta t­
ków, k tó re  p rzy w io z ły  pszenicę, św ie­
żą rybę, lub żelastw o, ruch był bardzo 
z n a c z n y P r z y b y ło  w  stanie próżnym  
59 sta tków , z drobnicą 24, z pszenica 
10, z żeląstw em  7, z pasażeram i i d ro ­
bnicą 6, z ży tem  7, ze św ieżą ry b ą  5, 
z rudą żelazną, kam ieniem , zbożem  —• 
po 2, z tom asów ką, fosfatami, sp iry tu ­
sem, smołą, brykietam i żelaznem i, ce­
lulozą po I. —  Na w yjściu  było  z 
w ęglem  49 sta tków , z drobnicą 14, z 
d rzew em  11, próżnych  20, z p asaże ra ­
mi i drobnicą 6, z d rzew em  i tow arem  
7, z ropą gazow ą 2, z to w arem  i koń­
mi, z drobnicą i zbożern, z koksem , cu ­
krem , m elasą, kukurydzą, cem entem , 
d rzew em  i zbożem  — po 1. W ęgla 
prze ładow ano  na sta tk i 89 639 ton.

Zjednoczone W arszaw sk ie  T ow arzystw o 
T ransportu  i Żeglugi Polskiej, S. A.

T elefon 106. O ddz ia ł w Tczew ie , ul. Sambora 19. Telefon 106.
Transportowanie tow arów  drogami morskiem i, rzecznem i i lądowemi. Regularna komu­
nikacja w łasnem i statkami pasażerskiem i i tow arow em i W isłą, N arw ią, Wartą i  Prypecią

C E N T R A LA :  W arszawa, Nowy Świat 35.

A“
p. G d a ń s k

„ W A R T
Towarzystwo Ekspedycyjne z o.

— Langermarkt 19. —
ekspedycja ((specjalność transporty ma­
so we) składowanie, maklerst wo okrętów

T e l e f o n y :  w Gdańsku Nr. 237 89 / 245 89, w Porcie: Wolna Strefa Nr. 35094 
Dworzec Nadwiślański Nr. 353 85. —  AD RES  T E LEG R A FIC Z N Y : W A R T A

Oddział w  Gdyni.
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RYBACTWO MORSKIE.
Z wybrzeża.

P rz e z  ca ły  niem al ¡marzec rybacy , 
nie zw ażając na sw ą ciągłą p racę  na 
m orzu, nie mieli p raw ie  zupełnie zdo­
byczy . Jedynie  w p ierw szych  dniach 
m iesiąca złow iono trochę łososi, a w  
drugiej połow ie m iesiąca — łow iono 
ty lko p rzez  dw a dni śledzie i szpro ty .

Zdaniem  ry b ak ó w  sta łe  w ia try  
w schodnie, k tó re  p anow ały  w  m arcu i 
obn iży ły  poziom w ody o 1— 1,5 m etra, 
odpędziły  rybę  od naszego w ybrzeża . 
Podobno dalej na zachód, w  okolicach 
Ł eby było  sporo łososi i ry b acy  nasi 
mieli zam iar udać się na ry b o łóstw o  w 
tam te  strony . N iespodziew anie, w  o s ta t­
nim dniu m iesiąca, łososie zjaw iły  się 
i io bardzo licznie p rzy  sam ym  brzegu 
pó łw yspu  helskiego. N iektóre m aszo- 
pene. w  jednym  zaciągu niew odu p rz y ­
brzeżnego  zd o b y w ały  po kilkadziesiąt 
■centnarów dużych łososi. Ludność ca ­
łego w ybrzeża , k tó ia  już zw ątpiła , czy  
łososie  nadejdą, rzuciła  się gorączkow o 
do p ia c y  i w p ie rw szych  dniach k w ie­
tn ia  złow iono spore ilości — tej cennej 
ry b y . Zw iększony połów  w y w o ła ł nie- 
k c rzy s tn e  dla ry b ak ó w  zjaw isko sp ad ­
ku cen, i to znacznego.

Z 6—7 zł. za kg. tej ry b y  cena się 
obniżyła do 3—4 zł. za kg. N aw et za 
cLobne sztuki, tak  zw ane mielnice p ła ­
cono w ięcej jak za duże łososie. Jestto  
zrozum iałe, gdyż nie każdy  m oże so­
bie pozw olić na w yrzucen ie  kilkudzie­
sięciu zło tych  za duży  okaz, ale chętnie 
kuoi drobnego 1—2 funtow ego łososia.

D obre po łow y łososia  m ogą się 
p rzyczyn ić  do p o p raw y  m aterialnego 
poi ożenią rybaków , k tó re  nie jest zbyt 
św ietne. C opraw da w  w ypadkach  na­
głej po trzeby  ry b acy  m ają te raz  zap ew ­
nioną w szelkiego rodzaju pom oc k re ­
d y tow ą. Ale to kosztuje, bo trzeb a  p ła ­
cić odsetki, w ięc nie każdy  z ry baków  
m a odw agę zaciągać długi.

Dużo jednakże ry baków  k o rzy sta  z 
pom ocy rządow ej i to z dw uch źródeł, 
m ianow icie z k red y tó w  p rzyznanych  
p rzez  M orski U rząd R ybacki i z pom o­
cy  udzielanej p rzez założoną w  ubieg­
łym  roku spółdzielnię pod n azw ą „Zje­
dnoczenie ry b ak ó w  m orskich w  G dy­
ni“. Na czele zarządu  tej spółdzielń! 
stoi d y rek to r Banku G ospodarstw a 
K rajow ego w  Gdyni p. W ejhers, p ro ­
w adząc  bardzo energicznie pracę, m a­
jącą za zadanie podniesienie rybo łó - 
s tw a  m orskiego. Spółdzielnia zjedno­
czy ła  praw ie  J/i część w szystk ich  ry ­
baków  m orskich i udziela w ydatnej i 
szerokiej pom ocy, zakupując dla ry ­
baków  statki, narzędzia  połow u i m a­
te ria ły  zaw odow e o raz  w ydając  go­
tów kę na napraw ę budynków .

W  dniu 1 kw ietn ia b. r. odbyło  się 
ogólne zgrom adzenie członków  spó ł­
dzielni, na k tórem  przy jęto  sp raw o z­
danie i bilans za 1927 rok.

Z dokum entów  tych  jest w idoczne,

że spółdzielnia w  ciągu kilku m iesięcy 
ubiegłego roku rozdała  przeszło  250.000 
z ło tych  w postaci s ta tk ó w  narzędzi, 
m ate ria łów  i gotów ki. Św iadczy  to o 
dążeniu ry b ak ó w  do zw iększenia ilości 
narzędzi, co p rzy  pom yślnych poło­
w ach m oże znacznie zw iększyć zarobki 
osiągane z rybo łóstw a .

Z gdańskiego rynku 
rybnego-

Handel świeżą rybą. D ow óz św ie­
żej ry b y  z zag ran icy  by ł jeszcze o ży ­
w iony, z w yjątk iem  śledzi norw eskich , 
k tó re  już się p rzestaną  ukazyw ać na 
rynku. R ów nież w agonow e p rzesy łk i 
św ieżych  śledzi szw edzkich z G ótc- 
bo rga  s ta ły  się rzadkością, w obec cze­
go g łów ny  dow óz ogran iczał się do 
śledzi, duńskich i szw edzkich na m niej­
szych sta tkach . Jakość  tych śledzi po­
zostaw ia  jednak dużo do życzenia  i nie 
stoi we w łaśc iw ym  stosunku do ceny 
ryb, k tó ra  jest dość w ysoka.

C ieplejsza pogoda w p ły n ę ła  na o- 
gólne obniżenie ceny ryb . P łacono  za 
św ieże śledzie 0,20—0,25 guldena za 
funt, za dorsze 0,50, za flądry  0,50—0.60 
gid., za sandacze 1,50—2.00 gid. za 
funt, za szczupaki 1,60— 1,80 — gid., za 
św ieże w ęgorze do 3,50 gid. z funt, za ­
leżnie od w ielkości. Za w ędzony tow ar 
p łacono: za fląd ry  1,50 gid., za buklin- 
gi 0,60 gid., za szpro tk i 0,60—0,70 gid., 
zo łososie 5—7.00 gid. Z poszczegól­
nych gatunków  ry b y  św ieżej ty lko 
szpro tk i (breitlingi, sielaw ki) poszły  w 
górę, co stoi w  zw iązku z zapo trzebo­
w aniem  św iątecznem  ma w ędzone sie- 
law k i i zm niejszonem i połow am i tej 
ry b y .

Handel śledźmi o dbyw ał się p rzy  
słabej tendencji, spow odow anej ja* 
zw ylke o tym  czasie odjazdem  kra jo ­
w ych  odbiorców , k tó rzy  już po czy ­
n i ł  zakupy na św ięta. W rócą  oni do­
piero z pow ro tem  po św iętach dla za ­
kupów  w  okresie postu 40-dniowego. 
B rak  nabyw ców  nie odbił si,ę zbyt sil­
nie na rynku, gdyż ilość w olnych p ar- 
ty j śiedzi jest tu nieznaczna, zw łaszcza 
w  przednich  gatunkach.

O statn ie  no tow ania dla śledzi szko­
ckich: p ierw sze  T rad e  M ark M atties 
52- -55 sh., takież M atfuls 56—57 sh., 
zw yk łe  M atties (szkockie) 43—45 sh., 
tak ież M atfulls 46—48 sh. C row n M at-
ii.es 45—48 sh. C row n M atties 45—48 
sli. T ornbellies 29—30 sh.

Y arm uthskie śledzie: za p ierw sze
T rade  M ark M atties 51—52 sh., ta ­
kież M atfulls 52—53 sh. Y arm uth z w y ­
kłe M atties 48 sh., takież M atfuls 48 
48—49 sh.

N orw eskie śledzie; jak się okazało 
są łow ione w  ostatnim  sezonie w  z n a ­
cznie w iększej ilości aniżeli w  odpo­

wiednim  czasie zeszłego roku (mniej 
w ięcej o 35%). W  zw iązku z pow yż- 
szem  tendencja nieco osłab ła . Na ry n ­
ku gdańskim  ceny są obecnie nastę- 
s tępu jące: na Sloeheringe 1928 roku
5— 5600 sztukow e 23 sh., 6—700 sz tu ­
kow e 24 sh. Y aarheringe 1928 roku o 
żyw ej w adze rybnej 115— 118 kg. w  
beczce 5—600 sztukow ej — 21., 6—700 
sztukow ej — 22 sh. P ółbeczki śledzi 
norw eskich  są o 3 sh. na dw u półbecz- 
kach droższe..

N otow ania pow yższe  rozum ieją się 
franco kolej lub parow iec w  Gdańsku, 
bez cła.

Morze polskie słońsze?
Na zasadzie badań  naukow ych 

stw ierdzono w  ostatnich latach, że 
w oda m orza B ałtyckiego  jest coraz 
slońsza. P rz y c z y n  tego zjaw iska nie 
zdołano dotąd jeszcze stw ierdzić. Sku­
tkiem  zaszłych zm ian pojaw iły  się ró ­
żne gatunki ryb  do tychczas nienapo- 
tyk an y ch  w e w odzie B ałtyku . F a ­
chow cy są zdania, że pojaw ienie się 
tych  ryb  stoi w  łączności z w iększą 
zaw arto śc ią  soli w e w odzie aniżeli do­
tychczas. W  ostatn im  czasie złow iono 
w  pobliżu w y b rzeża  ry b ę  gadus pol- 
lachius, k tó ra  żyje przew ażnie  w  m o ­
rzach północnych. Jednocześnie łosoś 
w ystępu je  grom adniej niż dotychczas, 
co się rów nież tem  tłum aczy , że w o ­
da jest słońsza. Szczególnie ry b acy  
polscy złowili w  ostatn ich  czasach 
stosunkow o dość dużo łososi, czego 
do tychczas nie obserw ow ano. A w ięc 
n aw et rybom  jest przyjem nie w  m orzu 
polskim. R.

Przyw óz św ieżej ryby do portu  
gdańskiego.

29 m arca :
niem. żagl. z mot. Emma 4 z Słupska, 
niem. żagl. z mot. Mowe 3 z Słupska, 
niem. żagl. z mot. Max 13 z Svaneke.

30 m arca:
duń. żagl. z mot. Agnes 16 z N akskov.

31 m arca:
duń. żagl. z mot. Hannę Marie 7 z Helu. 
niem. par. Elisabeth 287 z Yarm outh.
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Przyszła rozbudowa węzła 
portowego w Gdyni.

W  num erze trzecim  m iesięcznika 
„Inżynier K olejow y“ z roku  bieżącego 
ukazał się a rty k u ł inż. R. S za je ra  p. t. 
„Zam ierzenia kolejow e G dyni w  zw iąz­
ku. z budow ą portu  i rozw ojem  m ia­
s ta .“

A utorow i s ta ł do dyspozycji p ro ­
jek t ogólny stacji Gdyni dla najw ięk­
szych obro tów , w y p raco w an y  już o- 
becnie p rzez B iuro P ro jek tów  i S tud­
iów  M inisterstw a Komunikacji w  ścis­
łym  kontakcie z D epartam entam i, Mi­
n is te rs tw a  . Kom unikacji i D yrekcją  
G dańską, co nadaje m ateria łow i zako ­
m unikow anem u p rzez  au to ra  poniekąd 
ch arak te r pó łurzędow y.

U w ażam y za konieczne zaznajo­
mić N aszych C zytelników  w  zary sie  z 
u rzędow ym  projektem  rozbudow y sie­
ci kolejow ej w  Gdyni.

Jako  m inim alny ek spo rt p rzez G dy­
nię p rzy jęto  średnio 1.0Ó0.000 ton w ęgla 
i 375.000 ton ładunków  innych w  ciągu 
m iesiąca p rzy  161.000 ton  im portu to ­
w aró w  różnych  rów nież w  ciągu m ie­
siąca.

P rz y  tej norm ie obliczone jest, że 
będzie p rzy b y w ać  do Gdyni dzień,lic 
35 pociągów  w ęglow ych pełno za ła ­
dow anych  z 2.400 w agonam i, z czego 
240 w ęglow ych  pow róci za ła d o w a ­
nych  (głów nie rudą), a re sz ta  — 2.160 
zostanie p rze tran sp o rto w an a  do za ­
głębia w  sk ładach  próżnych.

P o zo sta ły  eksport p rzy jedzie  w  23 
pociągach dziennie z 1.200 w agonam i, 
z k tó rych  pow róci z im portow ym  ła ­
dunkiem  średnio 276. w agonów , resz ta  
będzie w raca ła  w  stanie próżnym .

P rz y  pow yższych  obliczeniach 
przew iduje się, że ca ły  w ęgiel nadcho­
dzić będzie linją B ydgoszcz— Gdynia, 
na k tórej sk ład  pociągów  w ynosić bę­
dzie 70 w agonów , to w a ry  zaś inne pój­
dą linją L askow ice—T czew — G dańsk— 
Gdynia, dla k tórej skład, ze w zględu 
na k ró tką  długość to ró w  stacy jnych  o- 
bliczony jest na 53 w agony.

Sum ując pow yższe  dane dla doby 
m aksym alnej, o trzym uje się p rze rab ia ­
nie na stacji w  Gdyni dziennie 4.116 
w agonów .

Autor uw aża pow yższą  liczbę za 
niew ielką dla zakresu  p racy  dziennej 
p rzysz łe j stacji i podkreśla  dobre w a ­
runki te renow e w  Gdyni, gdyż ca ły  
teren  przeznaczony  pod budow ę stacji 
rozdzielczej w  Gdyni posiada spadek 
s ta ły  ku w ybrzeżom  basenów . Z tych  
w zględów , o raz  na podstaw ie dośw iad­
czeń stacy j podobnych zbudow anych 
po wojnie w e F rancji; Lille, la Déli­
v rance , T erign ier i Laon, p rzerab ia ją ­
cych po 4.000 w agonów  dziennie na 
jednem  urządzeniu  sortow niczem  bez 
żadnych urządzeń m echanicznych, 
p rzy ję to  dla stacji rozdzielczej w  Gdyni 
typ  stacji jednokierunkow ej na spadku 
ciągłym . U w zględniając tę okoliczność, 
że p rzy  eksporcie w ęg la  będzie on 
nadchodził w  specjalnych całych  po­
ciągach p rzeznaczonych  dla jednego 
odbiorcy, lub p rzygo tow anych  g rupa­
mi dla kilku odbiorców , co będzie w y ­

konyw ane już w sortow niach  zag łę ­
bia (T arnow skie G óry  i Ł azy) i celem 
skrócenia p rzeb ieg ó w -n a  stacji zap ro ­
jek tow ano specjalną grupę p rzy jazd o ­
w ą i odjazdow ą dla pociągów  w ęglo­
w ych, k tó ra  położona będzie możliwie 
blisko basenów  w ęglow ych . Do base­
nów  w ęglow ych  zaliczana jest w edług 
p ro jek tu  południow a część obecnego 
portu  (aw anportu) w raz  z molo połu- 
dniow em  aż do w ejścia  do basenu w e w ­
nętrznego.

W yelim inow anie p ra c y  ro z rząd o ­
w ej sk ładów  w ęglow ych z ogólnej 
stacji rozdzielcsej do osobnej grupy 
rozdzielczej a naw et do osobnej g rupy  
przyjazdowo-odjazdoAvej jeszcze w ię ­
cej ogran iczy  zak res p racy  rzeczy w i­
stej stacji rozrządow ej, k tó ra  będzie 
m iała za zadanie przerobić  ładunki ró ż ­
ne i 25% ogólnej ilości w ęgla (razem  
2.376 w agonów ), k tó re  p raw dopodob­
nie p rzy b y w ać  będą w  pociągach m ie­
szanych z p rzeznaczeniem  dla różnych 
odbiorców .

W arto  jest nadm ienić, że obecnie 
istn iejąca s tac ja  rozdzielcza portu  
gdyńskiego, sk ierow ana w  sw em  
przedłużeniu  na molo południow e, jest 
w łaśn ie  p rzy sz łą  specjalną rozdzielczą 
stacją dla w ęgla.

W  stosunku do kierunku linji kole­
jow ych łączących  G dynię z krajem  ca ­
ły  ruch to w aro w y  do portu  będzie m u­
siał przechodzić p rzez stację osobow ą 
(i przechodzi obecnie), k tó ra  w  m iarę 
pow staw ania  m iasta będzie posiadała 
duże zadanie pod w zględem  ruchu osobo 
w ego dalekiego i podm iejskiego. Szcze­
gólnie in tensyw ny  ruch osobow y z a ­
pow iada się od s tro n y  G dańska jako są ­
siedniego m iasta portow ego, w obec 
czego, dążąc do odseparow ania  p o ­
dróżnych  dalekich od podm iejskich i 
m ożliw ie izolow anego ruchu to w aro ­
w ego p rzy jęto  układ  k ierunkow y z 
doprow adzeniem  trzech  to ró w  od s tro ­
ny  G dańska, dw óch od s trony  B yd-' 
goszczy.

Pociągi podm iejskie przew idziano 
p rzy jm ow ać i w y p raw iać  po obu stry- 
nach p ierw szego  peronu odpowiednio 
dobudow anego, oraz p rzy  rozszerzeniu  
istniejącego peronu od s tro n y  m iasta. 
W  ten sposób podróżni ruchu podm iej­
skiego dostaw aliby  się bezpośrednio 
poprzez schody do m iasta  z om inię­
ciem tunelu już istniejącego, k tó ry  
p rzeznaczony  będzie w ów czas w y ­
łącznie dla ruchu dalekiego. Ruch gdań­
ski, sk ierow any  ku zachodow i, p rzy j­
m ow any będzie p rzy  drugim  peronie, 
a pozatem  ruch od s tro n y  B ydgoszczv, 
— z drugiej s trony  tegoż peronu, od­
pow iednio w ydłużonego.

W iadom ość o tego rodzaju rozbu­
dow ie stacji osobow ej napotkać musi 
ży w e uznanie publiczności, k tó ra  już 
dziś w  Gdyni w y czu w a n iew y sta rcza ­
jące w y m iary  tunelu dla ruchu podm iej­
skiego.

Pociągi osobow e z R edy do B yd­
goszczy  lub G dańska p rzy jm ow ane m a­
ją być na czterech  torach p rzy  is tn ie ją­
cych peronach. S k łady  pociągów  oso­
bow ych jak rów nież paro w o zy  będą 
d ostarczane  na specjalnym  to rze paro-

w ozo-posto jow ym . Dla ex p resó w  p rze ­
znaczonych dla pasażeró w  udających 
się w  drogę m orską przew idziane jest 
bezpośrednie połączenie do m ola p asa ­
żerskiego.

U w aga: Za molo pasażersk ie  w  p la ­
nach B iura P ro jek tó w  i S tudjów  u w a­
ża się przedłużenie linji m agazynu rz ą ­
dow ego w  kierunku aw anportu  (molo 
jeszcze nie zbudow ane) lub zastępczo  
p raw y  brzeg basenu w ew nętrznego , 
k tó re  m a być w  przyszłośc i p ierw szym  
basenem  bocznym  od s trony  m orza z 
ujściem do głów nego basenu, jeszcze 
nieistniejącego.

T ran sp o rt bagażu ręcznego odby­
w ać się będzie p rzez specjalny tunel 
bagażow y. W  razie po trzeb y  istniejący 
dw orzec będzie uzupełniony p rzez  no­
w y  budynek szosy  gdańskiej naw prost 
istniejącego dw orca.

Rozm iary stacji ładunkow ej p rzew i­
dziane zosta ły  w  przypuszczeniu  że 
G dynię zam ieszkiw ać będzie 100.000 
m ieszkańców , co w ym agać będzie u- 
rzadzenie m agazynów  o pow ierzchni 
4 200 n r  p laców  ładunkow ych o p rz e ­
strzen i 2 kim.

O gólny koszt rozbudow y stacji 
G dynia osobow ej ładunkow ej i ro z­
dzielczej w ynosić  m a 17.812.000 z ło ­
tych.

R ozw ój pow yższych  stacy j od ręb ­
nego typu (osobow ej, ładunkow ej i roz- 
i rozldzielczej) obejm uje w  każdej g ru ­
pie trz y  okresy, a stacje  rozdzielcze dla 
w ęgla 4 okresy , stosow nie do w ielkoś­
ci eksportu  w ęgla 250, 500, 750 i 1.009 
ton m iesięcznie.

K oszta obliczone są  w  p ierw szym  
nego typu (osobow ej, ładunkow ej i 
rozdzielczej) obejm uje w  każdej gru- 
w y d t, w  drugiej na 6.150.000 zł., w  
„drugiej a “ (tylko na grupę rozdziel­
czą w ęglow ą) — 1.000.000 zło tych  i w  
grupie trzeciej 6.062.000 zło tych. O bec­
nie znajdujem y s ię ' w okresie  p ie r­
w szym , p rzy  k tó rym  eksport w ęg la  nie 
może p rzek roczyć  250.000 ton w ęgla 
miesięcznie, a w ynosi faktycznie
120.000 ton m iesięcznie. P rzypuszcsza l- 
nie już w  jesieni roku bieżącego, w obec 
uruchom ienia dw u k ranów  porta low ych  
i w yw ro tn icy  dla w ęgla na południo- 
w em  molo, m ontow anych p rzez Pol- 
s-vO"SI<aiidynawskie T o w arzy stw o  ro z­
budow a sieci kolejow ej przynajm niej 
d,a w ęgla eksportow ego będzie m usia­
ła w y jść  poza ram y  p ierw szego  o- 
kresii.

W Europie zaczynają zama­
wiać duże yachty.

Jednym  z najw ięcej znanych w e  
Francji sportow ców  yach tow ych  jest 
pani V. H eriot, k tó ra  nab y ła  w  tym  
czasie i p rzyp row adziła  do Francji yaclit 
ek scesarza  W ilhelm a p rzem ianow any 
na Ailee (skrzydlata). Ten szkuniec dw u- 
m asz tow y  spełnił jednak zadanie i m u­
siałby  być już zastąpiony yachtem  no­
w ym , conajm niej tej sam ej w ielkości, 
czego w ym agał nie ty lko  p restige ban­
dery  francuskiej, nie m ającej w ięcej
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yach tów  tej w ielkości, lecz rów nież am ­
bicja pani H eriot, k tó ia  jest jednocześ­
nie w łaścicielką kilku y ach tó w  ¡mniej­
szych, w  poszczególnych klasach zdo­
byw ających  nagrody  nie ty lko na re ­
gatach francuskich, lecz rów nież i m ię­
dzynarodow ych . T oteż opinja sportow a 
nie zosta ła  bynajm niej zaskoczona 
faktem , że kilka tygodni tem u w Go- 
sp o rt (Ańglja) na stoczni C am per i Ni- 
cholson rozpoczęto  budow ę now ego 
Ailee dla p. H eriot, k tó ry  tym  razem  
będzie trzym asz tow ym  szkuńcem  o m o­
to rze  pom ocniczym .

W y m iary  now ego yach tu  w edług  d a ­
nych udzielonych p rzez stocznię red ak ­
cji czasopism a „Le Y acht“ są następu­
jące :

długość ca łkow ita  51,14 m.
długość m iędzy pionami 45,6 i'1,
długość linji, w odnej 37,2 m. 
szerokość 8,73 m.
zagłębienie najw iększe 4,72 m. 

Tonaż (T ham es M easurem ent) 500 
ton.

N adbudów ki na pokładzie ogran i­
czają się do dw uch dom ków  pokłado­
w ych : w przednim  znajduje się izba 
naw igacyjna, pokój kapitana, k la tk a 1 
w ejśc iow a do m otoru. D om ek rufow y 
m ieści w  sobie salon,

W  tylnej części yach tu  pod pok ła­
dem  znajduję się m ieszkanie p rzezn a­
czone dla w łaścicielki i jej gości. S k ła ­
da się ono z biblioteki, zajm ującej całą 
szerokość yachtu , dużych  dw u pokoi 
po obydw u stronach, o raz łazienki po­
środku.

Dalej ku przodow i znajduje się 
p iękny salon w  całej szerokości y ach ­
tu, pokój urzędow y, m otorow nia, pięć 
kabin oficerskich z jadalnią, łazienki, 
kuchnia. W  sam ym  przodzie statku 
znajdują się pom ieszczenia dla załogi 
z 1 O-o ma kojami.

Żagle now ego yachtu  w ykonują 
w a rsz ta ty  R adsey  i Lapthorn . Sil ¡li­
kiem poruszającym  sta tek  zastępczo 
zam iast żagli jest m otor spalinow y typu 
G ardner 200 KM. M otor w ybuchow y, 
benzynow y  rów nież system  G ardne- 
ra, tró icy lind row y  o 18 KM, sp rzę­
gnięty jest z dynam o lO-o kilow atow em , 
k tó re  zasila yach t w  energję e lek try ­
czna, porusz pom pę i w indę kotw iczną.

Łodziam i pomocniczemi, yachtu  są: 
czółno m otorow e długości 7,3 m„ łódź 
ra tunkow a tej sam ej długości, m niejsze 
czółno m otorow e długości 5,5 m. i m a­
lutka łódź p rzew ozow a (asik).

Regaty oceaniczne Nowy Jork- 
Santander.

Bieżącego lata odbędą się p ierw sze 
po wojnie reg a ty  transa tlan tyck ie  dla 
w iększych  yach tó w  z A m eryki do H isz­
panii na trasie  N ow y Jo rk —Santander. 
Akcja p rzygo tow aw cza  jest p row adzo­
na p rzez am basadora  hiszpańskiego w 
N ow ym  Jorku  w  imieniu króla h iszpań­
skiego. N arazie zanotow ano kilkanaście 
zgłoszeń, a w szy stk ie  są ze s trony  _a- 
czestn ików  am erykańskich . U dział in­
nych narodowości, prócz am erykańskiej 
i h iszpańskiej jest w y łączony ; spo t­

kało to już p ro test ze s trony  francus­
kiej.

S y tuacja  finansow a pow ojenna od­
biła się w szędzie w yjątkow o ciężko 
na żegludze w iększych  yach tów  sp o r­
tow ych z w yjątk iem  A m eryki, gdzie 
rozw ija się w  szybkiem  tem pie podróż- 
n ictw o do E uropy  na w łasn y ch  s ta t­
kach. Liczne są parow e y ach ty  am ery r 
kańskie, lecz sporo  uruchom iono ró w ­
nież yach tów  żaglow ych, s ta ry ch  i, no­
w ych.

W śród  yach tó w  tych  spo tykają  się 
rów nież barki trzy m asz to w e  i inne po- 
przecznożaglow ce, ale w łaśc iw ym  ty ­
pem  jest k lasyczny  ukośnożaglowi.ec 
szkuniec dwu-, lub trzy m asz to w y , k tó ­
ry  dzięki zaw odom  o puhar B enneta 
s ta ł się jakby  narodow ym  typem  żaglo­
w ym  S tanów  Z jednoczonych.

P rzy  pow yższych  w arunkach  Hisz- 
panja najw idoczniej za in te resow ana  jest 
w  przyciągnięciu  ku sobie prądu 
dużych yachtów , k ierujących się częś­
ciow o na G ibra ltar ku Genui i R yw ierze. 
częściow o do kanału  Angielskiego, z w y ­
kłą drogą parow ców .

P rz y  tych  w arunkach  H iszpanja po­
zosta ła  pom inięta p rzez w łaścicieli 
yach tów  i p rzez zapas dolarów , p rze­
znaczonych p rzez nich na użycie w p o r­
tach dłuższego postoju i w yw czasów  
letnich.

W ybór portu  San tander p rzy  poł- 
nocnem  w y b rzeżu  H iszpanii m a 
na celu rzecz  _ jasna, p rzechw yćic  
sportow e podróżnictw o am ery k ań ­
skie, chociażby częściow o, z linji N ow y 
Jc rk -G ib ra lta r. Jestto  w ięc dobrze z ro ­
zum iany in teres Hiszpanji, jeśli am ba­
sador jej w  W aszyng ton ie  zabiega u 
k rezusów  am erykańsk ich  o udział w  
tych regatach .

Nie dosyć na tem, ażeby  zapew nić 
yachtom  am erykańsk im  dalsze zajęcie i 
rozryw ki, na północner;; w ybrzeżu  H isz­
panji, m ało odw iedzanem  dotąd dla sw ej 
o tw artości, zorganizow ane będą re g a ­
ty  z portu do portu  w zdłuż północnego 
brzegu Hiszpanji.

P ie rw sze  reg a ty  odbędą się do 
Bilbao a stam tąd  do Sanct-Sebastjan  
(„stolicy letniej“ Hiszpanji).

W  tych  regatach  „kabo tażow ych“, 
jeśli, je wolno tak  nazw ać, w y zn aczo ­
ne są. dw ie nag rody ; puhar dla w ielkich 
yach tó w  króla Alfonsa i puhar dla m a­
łych yach tów  królow ei W iktorji.

Bieg g łów ny  z A m eryki do E uropy 
odbyć się ma rów nież W dw uch g ra ­
pach. S ta rt m niejszych yach tów  w y zn a­
czony jest na 30-go czerw ca, w ięk­
szych zaś yach tó w  na 7-go lipca.

Do grupy  niniejszych yach tów  p rz y ­
jęte będą sta tk i od 35 stóp dług. (10,67 
mtr.) do 55 stóp długości (1676 m.) d łu­
gości linji w odnej, prow adzone p rzez 
am atorów . Obliczenia notow ane będą 
w edług w zoru reg a t berm udskich i w e ­
dług tablic handykapow ych  klubu yacn- 
tow ego now ojorskiego.

G rupa w iększycii yach tó w  będzie 
m iała liberalniejsze w arunki, gdyż nie 
będzie żadnych  ograniczeń co do zało ­
gi, p row adzących  i ożaglenia. W arunki 
będą mniej w ięcej odpow iadały  w aru n ­
kom  biegów  przed 30-u paru  lat za ­
inicjow anych przez cesa rza  Niemiec.

D roga yach tów  praw dopodobnie bę­
dzie początkow o prow adzić w zdłuż 
drogi parow ców , aż do 47“ długości za ­
chodniej, stam tąd  zaś po łuku w ielk ie­
go koła ku celowi, podróży. Y achty  uda­
jące się w ięcej ku północy w y g ra ją  na 
dystansie  około 200 mil, lecz rów nież 
jeszcze na tem, że pom agać im będzie 
p rzez d łuższy  prąd  Z atokow y (Golf- 
s tream ). D ystans określić m ożna na 
3.150 — 3.350 mil.

Jak  w iadom o regatom  z Am eryki do 
E uropy sp rzy ja  naogół kierunek w ia­
tró w  i prądów , m ający pow ażną sk ła ­
dow ą zachodnią. Nieźiawsze jednak na 
szerokości p rzy lądka O rtegal panują 
w ia try  o pom yślnym  dla tych regat k ie­
runku, w obec czego liczyć ,m ożna ró w ­
nież i na przeciągnięcie się reg a t w  d ru ­
giej połow ie przebiegu.

K ro n ik a  ś w ia to w a
żeglugi i budowy okrętów.

ŁO TW A .

Departament żeglugowy bada obce 
urządzenia portowe. D yrek to r d ep a r­
tam entu żeglugow ego inż. K. Osol od­
b y w a  dłuższą podróż celem badania 
poszczególnych po rtów  europejskich i 
ich now oczesnych urządzeń. Po zw ie­
dzeniu w iększych po rtó w  niem ieckich 
p. Osol znajduje się obecnie w e Francji.

Ruch portu Lipa wy. W  czasie od 
14 do 26 m arca  w eszło  do portu Lipa- 
w y  37 sta tków  o łączne] ładow ności 
20 542 ton rej. netto.

S tatk i te p rzyw ioz ły  łącznie 3 813 
ton ładunku m ieszanego, 2 155 ton su- 
pcrfosfatów , 1 130 ton fosfatów , 4 717 
ton w ęgla polskiego, 350 ton soli, 1 000 
beczek w ęgla, 473 s tan d a rty  i 2X> sążni 
d rzew a, 7 300 beczek śledzi, 3 250 ton 
fosfatów  i d rzew a korkow ego. 6 s ta ­
tków  w eszło  próżnych  i pod balastem .

W  tym że czasie opuściło port li-

paw ski 30 s ta tk ó w  o łącznej ładow ność ' 
13 715 ton rej. netto.

Statk i te w yw io z ły  łącznie 1 625 ton 
ładunku m ieszanego, 934 standartów , 
243 sążni i 240 ton drzew a, 250 s tan ­
d artó w  dyli.

10 sta tk ó w  w yszło  próżnych i pod 
balastem .

FINLANDJA .
Agitacja za przystosowaniem portu 

Helsingforsu do celów eksportowych.
P o r t Helsingforsu miał w  czasach 
przedw ojennych  liczne dogodne n a ­
b rzeża, lecz by ł w zględnie mało w y p o ­
sażony w  urządzenia przeładunkow e. 
Ruch to w aro w y  portu  by ł zresz tą  nie­
znaczny. W  czasach pow ojennych przy  
zaopatryw aniu  po rtu  w  now oczesne u- 
rzadzenia i m agazyny zw rócono w iel­
ką uw agę tylko na po trzeby  im portu, 
p raw ie nie uw zględniając konieczności 
istnienia m agazynów  eksportow ych.
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O becnie w śród  kupiectw a m iejscow e­
go daje się zauw ażyć ruch w  kierunku 
uzyskan ia  od rad y  miejskiej zapew nie­
nia budow y m agazynów  eksportow ych  
dla w yro b ó w  z d rzew a, o raz  dla m asła 
i sera. Radca handlow y H uttenen w y ­
głosił na ten tem at re fe ra t na zebraniu 
kupiectw a, poczem  w y sto so w an o  od­
pow iednie podanie do rad y  miejskiej.

NORWEG.JA.
Rozwój towarzystwa Bergenske.

Znane rów nież na B ałtyku  to w a rz y ­
stw o  Det B ergenske D am pskibs Sel- 
skap w ykaza ło  na rok 1927 nadw yżkę 
1 -50 000 koron i w y p łaca  7 % na a- 
m ortyzację  sw ej floty w  w ysokości 1,2 
niiljona koron. N orw esko-R osyjskie to ­
w arzy stw o  parow ej żeglugi, w  którem  
B ergenske miało udział, zostaje ro z­
w iązane. R osyjscy  akcjonariusze m ają 
p raw o  do przejęcia 4 sta tków , o ile zaś 
z tego p raw a  nie skorzysta ją , rów nież 
i te sta tk i p rzejdą na w łasność  to w a­
rzy s tw a  B ergenske.

SZW ECJA.
Rozwój ruchu w  porcie Sztokholm­

skim. Rok 1927 by ł rekordow ym  w  
ruchu portow ym  Sztokholm u. Ruch na 
w ejściu i w yjściu  razem  w ynosił 
9 480 000 ton rej. netto  tonażu sta tków  
m orskich, czyli 760 000 ton w ięcej an i­
żeli w  roku 1926.

C opraw da w  ruchu tym  jest liczo­
ny bardzo  pow ażny  ruch sta tk ó w  pod­
m iejskich i kabotażow ych. Na zw ię­
kszenie ruchu w p ły n ę ła  rów nież coraz 
w iększa  frekw encja  obcych sta tków  
w ycieczkow ych. W  roku 1920 p rz y ­
było ich tylko 6, w  roku 1927 już 15. 
P o r t  Sztokholm  został w  ostatn im  roku 
połączony regu larną linją z Londynem , 
u trzy m y w an ą  p rzez to w arzy stw o  że ­
glugow e Svea.

Dzięki zaprow adzeniu  tej linji kom u­
nikacja ta, k tó ra  w y m ag ała  poprzednio
12— 13 dni obecnie trw a  ty lko 4 dni. 
R ów nież w prow adzono  d w a  odjazdy 
na linji australijskiej, o raz zw iększono 
ilość połączeń z Finlandją i portam i 
południow ego B ałtyku .

W prow adzono dużo technicznych 
ulepszeń, o raz rozszerzano  po rt w  cią­
gu roku. R ozpoczęto budow ę now ego 
portu  naftow ego. N abrzeża Sheppstron 
w  środku Sztokholm u są już w y k o ń ­
czone, o raz bliskie są w ykończenia  2 
now e m ola przystan iow e. Dla celów  
przeładunkow ych  służy  obecnie w  po r­
cie 98 kranów .

Jak  w iadom o p o r t . Sztokholm  jest 
przew ażnie, po rtem  im portow ym , w  
przeciw ieństw ie do G oteborga i m niej­
szych portów  szw edzkich w yw ożących  
duże ilości d rzew a i rudy. W  .1927 roku 
im portow ano p rzez Sztockholm  rek o r­
dow e ilości w ęgla, żelaza i w yro b ó w  
żelaznych, ropału  i p roduktów  spo­
żyw czych .

NIEM CY.
Informacje konkurentów. L loyd An- 

v erso is  dow iaduje się z Berlina, iż ro ­
botn icy  portow i w  H am burgu w y p o ­
w iedzieli k o n trak t działający  do dnia 
31 m arca. Z innej s tro n y  ham burska 
H ansa podaje, iż w  A ntw erpji w ybuchł

stre jk  robotników . Z aw sze m ożna się 
czegoś dow iedzieć od konkurentów .

Posiedzenie Baltic Conference. W al­
ne zebranie znanego zw iązku a rm ato ­
rów  reprezentu jącego  8 000 000 ton to ­
nażu: Baltic and In ternational M ariti­
me C onference z siedzibą w  Kopenha­
dze w y sła ła  do sw ych  członków  z a ­
proszenie na w alne zebranie, k tó re  się 
odbędzie 18-go m aja w  H am burgu w  
hotelu A tlantic. W  razie po trzeb y  o- 
b rad y  odbędą się rów nież 19-go maja.

Spuszczenie na wodę szwedzkiego 
motorowca Kungsholm. Na stoczni 
Blohm i V oss w  H am burgu spu­
szczono na w odę m otorow iec 
„Kungsholm “, zam ów iony na rachunek 
szw edzki dla Svenska  A m erica Linie. 
Jestto  m otorow iec dw uśrubow y p asa ­
żerski o pojem nośsi 19.500 t. r. br.

FRAN CJA .
Upaństwowienie floty sowieckiej a 

sprawa statków Ropitu. S tatk i Ropitu 
jak w iadom o opuściły  w  r. 1917 1918 
O desę i u k ry ły  się w  M arsylji, poczem 
zorganizow ana została  do tychczasow a 
adm inistracja temi statkam i na  żądanie 
kapitanów  i akcjonariuszy. O becnie sąd 
k asacy jny  francuski w ypow iedział s it 
ostatecznie, iż statk i te nie mają być 
w yd an e  Sow ietom  na m ocy dekretu  z 
26 styczn ia  1918 roku, k iedy Zw iązek 
Sow iecki proklam ow ał upaństw ow ienie 
floty handlow ej rosyjskiej bez odszko­
dow ania. Sąd k asacy jn y  francuski, u- 
w aża , że jest zm uszony stosow ać się 
do ustaw  obcych w  tej m ierze, w  ja ­
kiej nie naruszają  one zasad francuskie­
go u staw o d aw stw a i zasad porządku 
publicznego w ogóle. W  ten sposób we 
F rancji m ożna przejść w łasność p ry ­
w a tn a  ty lko  na rzecz użyteczności pu­
blicznej i za w łaśc iw ym  odszkodow a­
niem. czego niem a w  w ypadku  sta tków  
Ropitu.

HISZPANJA.
Premje dla żeglugi morskiej. Na

subw encje w ydano  w  ostatnim  roku 
6 952 000 pezetów . O trzy m ały  z tych 
funduszów  najw ięcej to w arzy s tw a : So- 
ta  Y A znar — 1993 000 pezetów , n a ­
stępnie Iborre  y  Geja 551 000 pezetów , 
M aritim  Del N erw ian 510 000 pezetów . 
M niejsze k w o ty  o trzym ały  19 innych 
to w arzy stw .

GRECJA.
Zadziwiające tempo regeneracji flo­

ty greckiej. H andlow a flota Grecji zo­
s ta ła  zdziesiątkow ana podczas w ojny, 
św iatow ej, kiedy w y k o n y w ała  liczne 
p rzew ozy, narażając  się na zatopienie 
p rzez niem ieckie i austrjack ie łodzie 
podw odne. W  grudniu 1918 roku liczyła 
zaledw ie 205 sta tk ó w  w iększych o łą ­
cznej ładow ności 290 793 tony. W  koń­
cu 1927 roku liczyła ona już 526 jedno­
stek o tonażu 1 142 264 tony. P rz e k ro ­
czy ła  ona w  ten sposób sw ą w ielkość 
z roku 1914-go, nie zw ażając na k ry zy s 
pow ojenny i m iędzynarodow ą konku­
rencję.

Rozwój strefy wotoej w  Salonikach.
Saloniki lak w iado.no są portem  pier-

w szorzęiihcj w agi - a  A rchipelagu. 
Jestto  po rt eicsportow o-im portow y Ju- 
gosławji, a w  dalszej m ierze m a donio­
słe znaczenie dla zachodniej Rumunji, 
W ęgier, a naw et Austrji i C zechosło­
wacji, a w  pew nym  stojmiu rów nież i 
dla Polski. P o rt leżąc w  Grecji ma ob­
szerną strefę w oiną w  sw ej zachodniej 
części, eksp loatow aną p rzy  udziale Ju ­
gosław ii.

O becnie u rząd  s ta ty s ty czn y  strefy  
wolnej Salonik w y d ał tablice synop­
tyczne, objaśniające ruch w  strefie w ol­
nej w  roku 1927.

W ciągu roku zaw inęło  do portu  1096 
parow ców  z 366.700 ton rozm aitych to ­
w aró w  i 58.900 m3 drzew a, 270 sztuk 
trzo d y  chlew nej i 2.300 sztuk n ieroga­
cizny i owiec. Koleją nadeszło  8.300 
w agonów  z 91.200 ton rozm aitych  to ­
w arów .

S ta ty s ty k a  nie uw zględnia eksportu  
m orzem  i im portu m orzem , lecz podaje 
w szelki dow óz do s tre fy  jako im port 
(m orzem  czy  koleją) a w szelki w yw óz 
ze s tre fy  oznacza jako eksport (mo­
rzem  czy koleją).

W  ten sposób w  grupie im portow ej 
(do s trefy  wolnej) znalaz ły  się na p ie r­
w szych  pozycjach następujące to w ary : 
pszenica 80.000 ton, w ęgiel 73.000 ton, 
m etale  nieobrobione 58,000 ton, paliw o 
płynne 29.000 ton, m ąka i m ączki 24.000 
ton, owies 22.000 ton, inne zboża 16.400 
ton, kartofle 15.000 ton. m etale obrobio­
ne 10.500 ton, tkan iny  9.200 ton, ow oce
6.200 ton, oleje 7.800 ton, ryż 5.500 ton.

W  grupie eksportow ej znajduje się
39.000 ton w yw iezionych koleją i 39.900 
ton w yw iezionych  m orzem . P ró cz  tego 
p rzeszło  p rzez kom ory  celne na m iasto
364.00 t. tow aru  i 56.700 metrów* d rze ­
w a, o raz 2.600 sztuk bydła. Z „ekspor­
tu“ 34.400 t. p rzeszło  do portów  i stacyj 
greckich w  tej liczbie ow sa 17.700 t. psze 
nicy 6.700 ton, innych zbóż 11.100 ton, 
ja rzyn  5.700 ton, m ączek 5.000 ton, m e­
tali nieobrobionych 3.900 ton, tkanin 
2.600 ton.

Co do k ra jów  pochodzenia tow arów  
im portow anych, to ' na p ierw szem  miej­
scu stoi Anglja z 83.800 ton, dalej Ju ­
gosław ia 79.600 ton, Belgja 56.400 ton. 
Starty Zjednoczone 49.200 ton, Rumunja
40.000 ton, W łochy  25.800 ton, Rosja 
23.500 ton, Kanaida 1S.400 ton. W ęg ry
14.000 ton, F rancja 13.000 ton, Holandia 
9.400 ton.

TU RCJA .
Traktat handlowy i nawigacyjny ze 

Szwecją. T ra k ta t handlow y i naw iga­
cyjny zosta ł podpisany w  lutym  b. r. 
Szw ecja  daje Turcji zniżki celne na su ­
che figi, suche rodzynki, o rzechy  i o- 
rzeszki, pistacje i garbniki roślinne, o- 
raz  na dyw any . T urc ja  zniża cła na 
szw edzkie to w a ry : papier pakow y, gu­
m owe bu ty  i kalosze, gw oździe do pod­
ków  końskich, m łynki do Imięsa. 
W ypow iedzenie trak ta tu  następuje z u- 
przedzeniem  trzym iesięcznem .

STAN Y  ZJEDNOCZONE.
Nowa państwowa Iinja amerykań­

ska. Shipping B oard  zaprow adza w k ró t­
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ce now ą linję frach tow a sta tkam i że ­
glugi państw ow ej pom iędzy Nowyitî 
Jorkiem  a P ółnocną B razylją.

Narazie na linji w prow adzone będą 
4 statk i państw ow e o 5.000 ton DW  
każdy. S tatk i będą przechodziły  kolejno 
p o rty  N ow y Jo rk , Filadelfię, Jackson  
Nille i S avannę, albo B runsw ick, uda­
jąc się następnie do "portów północno- 
brazy lijsk ich  od P a ra  do Bahia i W ik to ­
ria. W  drodze pow rotnej s ta tk i udaw ać 
się będą w prost do Bostonu, Nowego 
Jorku  i Filadelfii.

Marynarka Wojenna.
Dok pływający Singaporu. Dla

głów nej bazy m orskiej W . B ry tan ji ~w 
Azji w  S ingapore zbudow ano p ły w ają ­
cy dok, m ogący pom ieścić statk i do
54.000 ton w yporności. Je s tto  drugi co 
do w ielkości p ły w ający  dok św iata , 
gdyż najw iększy  znajduje się obecnie 
w  Southam pton, ma nośność 60.000 ton 
i s łuży  jak do reperacji i m alow ania dna 
najw iększych  sta tk ó w  pasażersk ich  linji 
am erykańskiej, tak  też  dla w ojennej 
m arynark i. D ługość doków  Singapore 
259 m etrów : pom py doku są po ru sza­
ne e lek trycznie  p rzy  pom ocy m otorów  
o sile*300 KM i w iru jących  z szybkością 
480 obro tów  na m inutę. M otory  mają 
u rządzenia  ochronne od w pływ ów  kli­
m atu przyrów nikow rego (wilgoć, go­
rąco).

Na budow ę doku --użyto 5.000 ton 
stali. Z estaw iać dok zaczęto  w  styczniu  
1927 r. Na w odę spuszczano dok częś­
ciam i: p ierw szą  sekcję spuszczono w
lipcu, ostatn ią  w  grudniu. Niebawem  
rozpocznie się holow anie doku z Anglji 
do S ingapore. H olowanie to przejęła  
pew na firm a z R otterdam u. Jak  w sk a ­
zuje do tychczasow a sta ty s ty k a , firm y 
holenderskie dotąd p rzeho low ały  naj­
w iększą  ilość trudnych  i dużych s ta t­
ków  z F uropy  do indyj W schodnich !ub 
odw rotnie.

Nowiny żeglarskie.
Nowe jednolite przepisy nawigacyj­

ne w  Danji. P ierw szego  kw ietn ia na­
b ra ły  m ocy obow iązującej now e jedno­
lite p rzep isy  naw igacyjne dla duńskeh 
w ód.

WYPADKI MORSKIE.
Ortlinde. 25-go m arca  na w ysokości 

Skagen parow iec niem iecki O rtlinde, 
będąc w  drodze z G dańska do Rouen 
z ładunkiem  drzew a, zapalił się. Zapalił 
się w łaśc iw ie  ładunek  d rzew a, k tó ry  
częściow o się znajdow ał w  w ęglow ni 
(w  jam ie bunkrow ej) i stam tąd  rozpo­
czął się pożar. Załoga nie w  stanie b y ­
ła  ugasić pożaru i ra to w a ła  się na ło ­
dziach, k tó re  zosta ły  zaprow adzone 
p rzez  pew ien ku te r ryback i duński do 
Skagen. P aro w iec  szw edzki K alm ar- 
sund odholow ał O rtlinde do G oteborga, 
gdzie 26-go pożar ugaszono. Jak  do­
noszą jednak z G oteborga parow iec 
praw dopodobnie uznany  zostanie za

n iezdatny  do dalszego użytku  (jest on 
budow y roku 1879).

Clara. Szkuniec niem iecki G a ra , jak 
donoszą z K arlsham nu, będąc w  d ro ­
dze z K arlskrony  do R ostoku, o trzym ał 
przeciek  i. za tonął w  pobliżu U ttklipau.

Franciszka. Jak  donoszą z M ai nr) 
szkuniec szw edzki F ranciska, będąc w  
drodze z K openhagi do Solvesborga, z 
ładunkiem  kukurydzy , w y rzuc ił się na 
mieliznę i uchodzi za stracony . Szczątki, 
jego znajdują się w  przejściu Sandham - 
m aren.

R U C H  P O R T O W Y
GDYNIA

Na w ejściu :
27 m arca: niem. par. Ragnar 434 t. z 

K łajpedy próżny  (Pol. Ag. M orska).
28 mai ca : szw . par. Kajsa 730 i. ł  

M almö próżny  (Polsko-Skand.), niem. 
par. Tip  766 t z B ergen p różny  (P o ’- 
sko-Skand.i, łot. par. L iva  271 t. z Li- 
p aw y  p różny  (Pol. Ag. M orska).

29 m arca : niemi. par. Ernst Hugo 
Stinnes XI 1715 t. z Szczecina p różny  
(Reinhord), szw  par. Gudrun 452 t. z 
K arlsham nu p różny  (Polsko-Skand.).

30 m arca: ang. par. Akenside 1139 t. 
z K openhagi p różny  (Polsko-Skand.), 
norw . par. Elsness 345 t. z Szczecina 
p różny  (H artw ig), szw . par. Freya 711 
t. z V arbergu  p różny  (Pol. Ag. M orska).

3! m arca: niem. par. L ii i Larsen 349 
t. z Saxkjobingu p różny  (P row e), niarn. 
par. Käthe 643 t. z N eustadt-H olstein 
p różny  (Sp<-ed).

1 k w ie c ia :  gdański par. Mottlau 431 
t. z K openhagi p różny  (H artw ig).

2 kw ietn ia : szw . par. Allan 542 i. z 
L andskrony  p różny  (Pol. Ag. M orska), 
niem. par. Borghild 538 t. z R otterdam u 
z tom asów ka (H artw ig), szw . par. 
Elsie 827 t. z H alm stadu p różny  (P o’. 
Ag. M orska), poi. par. Kraków 1122 t. z 
Sztokholm u p różny  (Żegl. Polska).

3 kw ietn ia: rot. par. Kaupo 1458 t. z 
Sztokholm u p różny  (Pol. Ag. M orska).

Na w yjściu :
28 m arca : poi. par. K atow ice 110S r. 

do N orrköpingu z w ęglem  (Żeg. P o l­
ska), szw . par. Annie 698 t. do Ahus s 
w ęglem  (Pol. Ag. M orska), szw . par. 
Sundsborg 830 t do H elsingforsu z w ę ­
glem (Reinhold), duń. par. Vera 721 t. 
do D ram m en z węgle,i t k (Pol. Ag. M or­
ska).

29 m arca: szw . par. Macedonia 933 
t. do G oteborga z w ęglem  (Polsko- 
Skand.), niem. par. Ragnar 434 t. do 
M asnedsundu z w ęglem  (Pol. Ag. M or­
ska).

30 m arca: ro rw . par. Dea 1460 t. do 
G andaw y z w ęglem  (Polsko-Skand .), 
fr. par. Pologns 1841 t. do H avru  z 2"9 
pasażeram i (Cie Gen. T ransatl.), łot. 
par. Liva 271 t. do L andsk rony  z w ę­
glem (Pol. Ag. M orska).

31 m arca : niem. par. Tip 766 t. do 
O dense z w ęglem  (Polsko-Skand.).

1 kw ietn ia: szw . par. Kajsa 730 t. do 
K lagsham nu z w ęglem  (Polsko-Skari.).

szw . par. Guamn 452 t. do L andskro­
n y  z w ęglem  (Polsko-Skand.), ang. par. 
Akenside 1139 t. do G andaw y z w ęglem  
(Polsko-Skand.), norw . par. Ulsness 345 
t. do S tavangeru  z w ęglem  (H artw ig), 
szw . par. Freya 711 t. do Oslo z w ę ­
glem  (Pol. Ag. M orska), niem. par. Liti 
Larsen 349 t. do R oztoku z w ęglem  
(P row e).

2 kw ietn ia: niem. par. Käthe 643 t. 
do H elsinglorsu z w ęglem  (Speed).

3 kw ietn ia: gd. par. Mottlau 431 t. 
do K rólew ca z w ęglem  (H artw ig).

R o zm aito śc i.
Zalety d rew n ianych  b loków .

Blok drew niany , stosow any  w  m a­
ry n a rce  n iew ątpliw ie już ty siące  la t te ­
mu ma duże zalety  w porów naniu  z blo­
kiem. m etalow ym  w prow adzonym  do­
piero od la t kilkudziesięciu. Nieoględne 
zarzucenie bloku drew nianego dla po­
sługiw ania się w yłącznie  m etalow ym , 
zazw yczaj żelaznym  ocynkow anym , 
p row adzi do znaczniejszego zużycia 
się m aterja łu  (liny) i zastosow ania 
w iększych  sił pociągow ych, a p rzede- 
w szy stk em  w iększych  kosztów , gdyż 
d rew niany  blok jest znacznie tańszy ,
a. p rzy  w arunku, że fab rykacja  jego jest 
bardzo  staranna, służy  p rzez  czas nie­
ograniczony. Najwięcej nadaje się on 
do podnoszenia m niejszych ciężarów . 
K ółka bloku drew nianego  w yw ołu ją  
m niejsze tarc ie  liny aniżeli kółka m e­
talow e.

Bloki d rew niane są rów nież mniej 
narażone na uszkodzenie w  razie ude­
rzeń. Są one znacznie lżejsze, co przy  
w iększych  blokach ma pow ażne zna­
czenie. Szczególnie nadaje się d rew n ia­
ny  blok tam , gdzie lina m usi być p rze ­
puszczana w ielokrotnie, a na n iew iel­
kiej p rzestrzen i skupia się w iększa ilość 
b łeków ; w ó w czas zm niejszenie w ag i 
p rzez zastosow anie d rew nianych  blo­
ków  jest bardzo  znaczne.

Cena drew nianych  bloków  nie p rze­
w y ższa  50 % ceny  bloków  m eta lo ­
w ych.

U nas by łoby  bardzo  pożącfne w y ­
robić w  kraju  dobrą produkćję b loków  
drew nianych . Specjalne w a rsz ta ty  do 
w yrobu  bloków  m ogłyby  zao p a try w ać  
szybko rosnące zapo trzebow anie n a ­
szej m ary n ark i handlow ej i w ojennej, 
naszej żeglugi rzecznej i sportow ej, jak 
rów nież p rzedsięb io rstw a robót budo­
w lanych . B y łoby  bardzo pożądane, a- 
żeby  c z y n n ik i  rządow e i Izby R ze­
m ieślnicze zaop iekow ały  się produkcją 
bloków, o ileby tak o w a po w sta ła  w  
kraju.
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Najnowsze stawki frachtowe
n o to w an e  przez P o lsk ą  A gencję M orską, G d yn ia-G dańsk .

Na przew óz węgla:
2 800 ton G d ań sk /G d y n ia  - K openhaga 4/6 za to n ę
4 000 łł i i

„ S arpsbo rg 5/6 i i ii
4 000 n i i

„ A alborg 4/3 u ii
3 300 u i i

S onderbo rg 4/6 n li
2 000 ił i i K orsör 5 'V ii li
3 000 » i i „ O d en se 5/3 u li
2 500 n i i N akskov 5/3 ił li
1 000 u n „ K olding 6/3 ii n

700 ii ił H irtshals 8/- n ii
4 000 n i i O slofjord 5/3 u ii
4 000 ii * w „ Sztokholm 4/3 ii ii
5 000 n i i „ G ö teb o rg 4/6 u ii
3 000 n w M alm oe 4/6 ii ił
5 000 i i ił „ Sundsvall 5/- ii u
4 000 11 w „ Lim ham n 4/6 n i i

3 000 n i i G efle 4/9 i i łi
3 000 n i i „ O ernskö ldsv ik 5/3 ii łł
2 800 i i » „ S tugsund 5/6 ii li
3 000 ii i i N orrköping  4/9 n o
2 000 n i i K allerö 5/6 ii ii
1 300 n i i Mo 6/- ii i i

1 000, n i i R akan 71- w
1 400 n u P arg as 5/- ii ii

1 500 » >ł „ H olm sund 5/9 łł ił
1 300 >» n „ W asa 5 /4 1,/12 » ił

800 ii i i Borga 5/9 *i łi
1 300 ii n „ Toppila (U leab .) 6/- ii łi
1 500 n u W iborg 5/3 ił łł

2 000 ii i i H angoe 5/- ii n
■3 500 i i i i „ Abo 4/6 w li
4 000

i i w H elsingfors 4/6 i i w
2 500 n w Ryga 4/9 ii ii
3 000 u i i K łajpeda 4/4  V, „ »
2 800 n w „ Rouen 5/9 i i łi
3 000 » „ D unkerka 5/9 ii

3 000 w „ L ivorno 9,3 u łł
4 000 w u „ G enua 8 /7 ‘/o „ li
5 000 w » „ Spezia 8/6 ii ił
5 500 łł ii n Savona 8/6 ii ił

Na przewóz drzewa:
- L ondyn 33/-1 000 stds. D. B. B. G dańsk P. std .

800 11 » i i
A otw erpja 27 /- li li

700 ii łł it M anchester 41/- ił n
350 i i W » G rim sby 32/- » łi
600 n n „ W est H artlepoo l 32/- ił ii

175 ii w w S outham pton  42/- li ii
150 » ii n O d en se  26/- ił n
170 ii u D over 33/- łł
200 » » ii N ew haven  47/- ił łł
150 w ii A berdeen 34/- » łł

2  000 load  sleep er li B irkenhead  12/- . load
1 200 ii i i i i

G arston  11/6 łł ił
P ow yższe  staw ki są  bez zobow iązania.

K ro n ika  ś w ia to w a
żeglugi i budowy okrętów.

NIEMCY.
Kredyty na porty wschodniopruskie.

R eichstag  niem iecki uchw alił 3 milj. 
m arek  na rozbudow anie po rtów  ry b a ­
ckich na w schód od Szczecina, p rz e ­
znaczając z tej sum y 2,5 milj. dla p o r­
tów  w schodniopruskich.

Wolna taryfowa Królewca 
z naszemi portami.

Od trzech  m iesięcy obserw ujem y 
nadzw yczajną ruchliw ość niem iecką w  
kierunku tw orzen ia  now ych  tary f, za- 
pom ocą k tó rych  to w ary , idące do por­
tów  polskich Gdyni i G dańska m ają być 
sk ierow ane na p rzestrzen ie  niem ieckie 
i do po rtów  niem ieckich. P od  tym  
w zględem  zasługuje na uw agę ten  fakt,

że np. koleje niem ieckie obn iży ły  sw oje 
ta ry fy  dla n iek tórych  to w arów  polskich, 
idących naw et do niem ieckich p rz y s ta ­
ni m orskich, leżących na odcinku od 
Szczecina do gran icy  polskiej koło H e­
lu, ab y  ściągnąć do nich naw et d ro b ­
niejszy ruch to w aro w y  z pogranicza 
polskiego. To usiłow anie jest w p ra w ­
dzie jeszcze bardzo św ieżej daty , lecz 
bardzo sym ptom atycznym  objaw em  
konsekw entnego dążenia niemieckiego 
w  kierunku opanow ania naszego ruchu 
im portow ego i eksportow ego naw et 
p rzez po rty  d rugorzędne i trzec io rzę­
dne. R zecz oczyw ista , że to dziać się 
może jedynie kosztem  po rtów  naszych.

W alka czy  też o tw arta  w ojna ta ­
ry fow a z portam i naszem i zapoczątko­
w ana zosta ła  oficjalnie w łaśn ie  w  tych 
dniach. O tóż od dnia 20 m arca  zaczyna 
obow iązyw ać specjalna ta ry fa  zniżona 
dla to w aró w  polskich, w yw ożonych  
p rzez G rajew o do portu  K rólew ieckie­
go. Koleje niem ieckie udzielały  już do­
tychczas w praw dzie  zniżek dla różnych 
tow arów , lecz jedynie w  w ypadkach  
indyw idualnych, co w  sw ych  skutkach 
doprow adziło  do ogrom nego ro zg o ry ­
czenia, poniew aż jednem u udało się w y ­
ta rg o w ać  mniej, drugiem u w ięcej. Z a­
rząd  kolei niem ieckich w y d ał te raz  je ­
dnolitą tary fę , m ającą niby obow iązy­
w ać w szystk ich  na rów ni.

W  do tychczasow ych  ulgach, p rz y ­
znanych sporadycznie dla n iek tórych  to ­
w arów  koleje niem ieckie w ym ien iały  
to w a ry  polskie na rów ni z rosyjskiem i, 
k tó re  przechodzą tranzy tem  p rzez P o l­
skę i idą na Królewiec. W  ich miejscu 
figurują ku naszem u najw iększem u zdu­
mieniu rów nież i to w a ry  rum uńskie, 
k tó rym  P o lska  niedaw no tem u p rzy ­
znała  ulgi tran zy to w e  w  kierunku p o r­
tów  polskich.

T ary fa  pow yższa  nie jest tak  skost­
niałą jak inne niem ieckie ta ry fy  tra n ­
zy tow e, p rzyznane Polsce. T ak po­
w iada bow iem  np. że zboże polskie, 
przyw iezione do  K rólew ca i tam  p rz e ­
robione nie uchodzi za przerobione w  
m yśl om aw ianej ta ry fy  w yjątkow ej, 
czyli że k o rzy s ta  p rzy  dalszym  w y w o ­
zie w e form ie już uszlachetnionej ró w ­
nież z ulg. To znaczy, że zam iarem  
tej ta ry fy  jest ściągnięcie su row ca z 
Polski, ab y  go u siebie przerobić  i do­
piero później dalej w y słać . — Nie m o­
żem y nie zw rócić uw agi na jedno cur- 
josum, a m ianow icie na przyznanie  od­
miennie od ■ innych niem ieckich ta ry f 
tran zy to w y ch  ulg rów nież dla p rze ­
sy łek  drobnicow ych.

T ary fa  pow yższa  jest ta ry fą  bojo­
w ą w  całem  tego  słow a znaczeniu i tria 
na celu jak już w yżej pow iedzieliśm y, 
w alkę z portam i naszemi.

Żegluga wewnętrzna.
Nocne ośw ietlenie dolnej Wisły sta­
nie się  niebawem faktem dokonanym

R oboty  p rzygo tow aw cze do w p ro ­
w adzen ia  na W iśle od .Torunia do m o­
rza  ośw ietlenia nocnego. W zórem Wi-
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sły  środkow ej, gdzie istnieje już od pa­
ru la t są bliskie zakończenia. — Z a­
prow adzenie nocnego ośw ietlen ia po­
zw oli upraw iać żeglugę bez p rzerw y . 
B rak  ośw ietlenia nocnego na  W iśle 
dolnej w  czasach  przedw ojennych  jest 
jednym  z dow odów  zaniedbania rzeki 
jako drogi żeglow nej, a sk ierow ania 
całej uw agi na cele m elioracyjne ze 
s trony  czynników  rządow ych  pruskich.

O becnie za szczęśliw ą in icjatyw ą 
polską podąży  rów nież R ada P o rtu  i 
D róg  W odnych w  G dańsku, o św ietla­
jąc w o d y  w, gran icach  W olnego M ia­
sta. — P rzyczyn i sie to pośrednio ró ­
w nież do rozw oju żeglugi tczew skiej, 
k tórej dojazd m orski od Schiew en- 
lio rst do T czew a  dotąd tonie w  cie­
m nościach od zm ierzchu do św itu, pa­
raliżując w szelki ruch o tej porze.

Kasz wywóz I ww6z
morzem.

Dane prowizoryczne.
.Objaśnienie skrótów : par. — parowiec

żagl. — żaglowiec, żagl. z mot. — żaglowiec 
z motorem, hol. — holownik, licht. — lich- 
tuga (berlinka) morska, mot. — motorowiec. 

Ang. — angielski, belg. — belgijski, duń-
— duński, est. — estoński, fr. — francuski, 
fsk. — fiński, gd. — gdański, hld. — holen­
derski, lit. — litewski, łot. — łotewski, niem.
— niemiecki, norw. — norweski, poi. — polsk. 
szw. — szwecki.

Liczby oznaczają ładowność statków, w 
tonach netto (1 tona — 2,83 m3).

Wywóz polskiego węgla przez 
port gdyński.

28 m arca:
poi. par. Katowice 1108 do N orrkó- 

pingu,
szw . par. Annie 698 do Ahus, 
szw . par. Sundsborg 830 do Helsing- 

forsu,
duń. par. Vera 721 do D ram m en.

29 m arca :
szw . par. Macedonia 933 do G oteborga, 
niem. par. Ragnar 434 do M asnedsundu.

30 m a x a :
norw . par. Dea 1460 do G andaw y, 
łot. par. Liva  271 do L andskrony .

31 m arca:
niem. par. Tip 766 do Odense.

1 kw ietn ia: 
szw . par. Kajsa 730 do K lagsham nu, 
szw . par. Gudrun 452 do L andskrony , 
ang. par Akenside 1139 do G andaw y, 
norw . par. Ulsness 345 do S tavan?eru , 
sw z. par. Freya 711 do Oslo, 
niem. par. Liti Larsen 349 do R ozt >kti.

2 kw ietn ia:
niem. par. Kàte 643 do H elsingfoisu.

3 kw ietnia:
gd. par. Mottlai 431 do K rólew ca.

Statki powyższe w yw iozły  łącznie 
30.860 ton węgla.

Wywóz polskiego węgla przez 
port gdański.

26 m arca :
duń. par. Victoria 1 160 do Kopenhagi, 
szw . par. Felicia 687 do Kopenhagi, 
szw . par. Elsie 826 do H alm stadu, 
szw . par. Anvall 500 do Ystadu, 
łot. par. Sigulda l 260 do Rygi,

27 m arca :
szw . par. Thure 295 do Kalm ar u, 
norw , par. Korsvik 625 do Oslo, 
łot. par. Viesturs 345 do Nykjobingu, 
duń. par. Skotland 1 015 do H am burga, 
duń. par. Wm. Th. Mailing 1 125 do 

Kopenhagi, 
szw . par. Inga 715 do V arbergu.

28 m arca :
szw . par. Mongolia 1 310 do Kopenhagi, 
niem. żagl. z mot. Liihring 95 do Lim- 

hamnu,
duń. par. Prins Knud 782 do B ergen, 
niem. par. Carl Cords 498 do Kopenhagi, 
poi. par. Toruń 1 122 do Sztokholm u, 
szw . par. Robert 1604 do G oteborga, 
duń. par. Bothal 1 223 do Kopenhagi,

29 m arca:
niem. par. Naval 310 do Kalmaru, 
szw . par. Wilhelmina 698 do Kopen­

hagi,
niem. par. Atalanta. 103 do H adsundu, 
lit. par. Stephanie 437 do Kłajpedy, 
szw . żagl. z mot. Bertha 76 do Rónne, 
łot. par. Imanta 731 do L ipaw y, 
niem. par. Nordmark 538 do R andersu.

30 m arca:
duń. par. Frankrig 778 do B ordeaux, 
niem. par. Wannaheim 2 346 do G ibral­

taru,
poi. par. Robur II 798 do Malmö, 
niem. par. Teutonia 768 do G oteborga, 
gd. par. Hammonia 658 do H am burga, 
s /w . par. Merkur 800 do G oteborga, 
d rń . żagl. z mot. T. K. Jensen 103 do 

Sąrpsborga, 
niem. par. Lotte Reith 923 do H elsing- 

forsu,
szw . par. Hera 819 do N ynesham nu.

31 m arca:
norw . p Eidsholm 799 do Sannesfjoen, 
szw . żagl. z mot. Kurt 60 do Koldingu, 
niem. par. Kurland 262 do Bandholm u, 
szw . par. Regulus 491 do L andskrony , 
szw . par. Hadfors 217 do S arpsborga, 
ang. par. Atlantic 1 916 do Oslo, 
niem. par. Gerda Vith 778 do Helsing- 

forsu.
I kw ietn ia: 

szw . par. Nordost 628 do H alm stadu, 
duń. żagl. z mot. Amager 60 do H am er- 

havnu,
niem. żagl. z mot. Hansgeorg 81 do 

Ronne.
Statki powyższe w yw iozły  łącznie 

72 400 ton węgla.

Wywóz polskiego drzewa przez 
port gdański.

26 m arca: 
szw . par. Ingeborg 191 do Sztokholm u 

(i z tow.).,

27 m arca :
niem. par. Gudrun 863 do A ntw eruji (i 

z tow.).
28 m arca :

niem. par. Rabe 556 do A ntw erpii (i z 
tow .).

29 m arca :
szw . ż. z mot. Wandia 88 do N akskov, 
niem. par. Freya 826 do Hullu, 
ang. par. Cato 855 do L iverpoolu  (i z 

tow .),
niem. par. Arnold Kopkę 430 do N ew ­

castle,
duń. par. Magnus 781 do B ordeaux  (i 

z tow .).
30 m arca :

norw . par. AnnShin 340 do W esth a ilie - 
poolu,

niem. par. Energie 534 do R otterdam u, 
szw . mot. Ido 189 do Sztokholm u.

31 m arca:
łot. par. Kokness 1 044 do G andaw y, 
szw . par. Rurik 24/ do Sztokholm u (i 

z tow .), 
gd. par. Echo 555 do Hullu, 
duń. par. Eleonore Maersk 1 198 do 

P restonu ,
ang. par. Mecklenburg 738 do Leitli (i 

z tow .).
Statki powyższe w yw iózł ylaeznie 

38 000 m3 drzewa.

Wywóz polskiego cukru przez 
port gdański.

31 m arca: 
niem. par. Annchen Peters 246 do A bo.

Wwóz żelaza i żelastwa przez 
port gdański.

26 m arca: 
niem. par. Joh. Ahrens 538 z L ondynu, 
duń. żagl. z mot. Amager 69 z A arhus.

28 m arca : 
norw . par. Jornanes 266 z N arviku, 
niem. p. Hugo Ferdinand 1092 z R osyth .

30 m arca :
niem. par. Dione 657 z RochefortU.

31 m arca :
niem. par. Otto Fischer 338 z Kilonji, 
niem. par. Elsa Zelk 731 z Londynu, 
niem. par. Heinz Ferdinand 538 z B ir­

kenhead.
Statki powyższe przyw iozły łącznie 

9 700 ton żelaza i żelastwa.

Wwóz nawozów/ sztucznych przez 
port gdański.

26 m arca : 
szw . par. Severin 923 z Bony.

28 m arca: 
szw . par. Asgard 1 448 z R otterdam u.

Siatki powyższe przyw iozły łącznie 
5 500 ton nawozów sztucznych.

Wwóz rudy i pirytu przez port 
gdański.

26 m arca:
hld. par. Hardenberg 1 076 z K irkenäs.

27 m arca:
szw . par. Gota 674 z O skarsham nu.

31 m arca:
niem. par. Georg Zelk 798 z M elövaer.
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Statki powyższe przyw iozły łącznie 
5 90« ton rudy i pirytu.

R U C H  D R O B N I C Y .
Wwóz ładunku m ieszanego (dro­

bnicy) przez port gdański.
26 m arca:

niem. par. Leonhard 429 z H am burga, 
dim. p an  Magnus 781 z B ordeaux, 
duń. p. Lituania 3 940 z N owego Jorku, 
niem. par. Orest 382 z R otterdam u, 
fsk. par. Aegir 457 z H elsingforsu (i z 

celuloza),
niem. par. Gerhard 349 z H am burga.

27 m arca:
szw . par. Karin 196 z Sztokholm u, 
niem. par. Erika 139 z H am burga, 
ang. par. Baltara 1 387 z L ondynu (i z 

pas.),
szw . par. Rurik 247 z Sztokholm u, 
niem. par. Herbert 183 z H am burga, 
niem. par. Christian Russ 547 z H am ­

burga,
niem . par. Eberhard 338 z H am burga, 
ang. par. Kolpino 1 465 z L ondynu (i z 

pas.),
duń. par. Uffe 1 164 z Kopenhagi.

28 m arca :
duń. p. I. C. Jacobsen 740 z Kopenhagi.

29 m arca:
niem. 'par. Claus 153 z Szczecina, 
uorw . par. Bomraa 461 z Oslo, 
duń. par. Faro 277 z Kopenhagi, 
ang. par. Baltannic 1 034 z W indaw y 

(i z pas.),
niem. par. Edith 348 z R otterdam u (i z 

spirytusem ), 
niem. par. Gerda Kunstmann 320 z K ró­

lew ca,
duń. żagl. z mot. M argit 38 z K open­

hagi.
30 m arca:

ang . par. Baltara 1 387 z L ipaw y (i z 
pas.),

szw . par. Egon 291 z L ipaw y, 
niem . par. Fanal 299 z R otterdam u.

31 m arca :
niem. par. August 268 z H am burga, 
niem. par. Oliva 721 z R otterdam u.

Wywóz ładunku m ieszanego (dro­
bnicy) przez port gdański.

26 m arca: 
au str . żagl. z mot. Donau 260 do L on­

dynu,

szw . par. Ingeborg 191 do Sztokholm u 
(i z drzew em ).

27 m arca:
niem. par. Gudrun 863 do  A ntw erpii (i 

z drzew em ), 
szw . par. Iris 169 do Helsingforsu, 
ang. par. Baltara 1 387 do L ipaw y (i z 

pas.).
28 m a rc a :

niem. par. Rabe 556 do A ntw erpii (i 
z drzew em ), 

niem. par. Christian Russ 547 do Rygi.
29 m arca :

ang. par. Baltannic 1 034 do Londynu 
(i z pas.), 

ang. par. Cato 855 do L iverpoolu (i z 
drzew em ), 

fsk. par. Aegir 457 do Helsingforsu, 
niem. par. Claus 153 do L ipaw y, 
duń. par. Magnus 781 do B ordeaux  (i 

z drzew m ), 
norw . par. Ara 557 do Malmó.

30 m a rc a :
ang. par. Kolpino 1 465 do Hullu (i z 

pas),
niem. par. Erika 139 do H am burga, 
ang. par. Baltara 1 387 do Londynu (i 

z pas.),
szw . par. Karin 196 do Sztokholm u.

31 m arca:
niem. par. Orest 382 do R otterdam u, 
duń. par. Niels Ebbesen 382 do Kopen­

hagi (i z końmi), 
szw . par. Rurik 247 do Sztokholm u (i 

z drzew em ), 
duń. par. Lituania 3 940 do Nowego 

Jo rku  (i z pas. i poczta), 
niem. par. Wiborg 350 do Tallinnu, 
szw . par. Egon 291 do G óteborga, 
fr. par. Caudebec 796 do Bordeaux, 
ang. par. Mecklenburg 738 do Leith (i 

z drzew em ), 
duń. par. Faro 277 do Aarhus.

Ruch tow . w porcie gdańskim  
w trzeciej dekadzie m arca.

(w tonach)

W YW Ó Z: Prod. mineralne: w ęgiel 
114 520, sól 75, parafina 315, cem ent 
3 135, oleje 810, sole po tasow e 2 840, 
soda 99.

Prod. roślinne: jęczm ień 2 520, o-
w ies 470, pszenica 92, ow oce s trączk o ­
we 935, m ączka kartoflana 120, cukier 
sur. 2 820, rafinada 630. pasza dla b y ­

d ła  49, m elasa 510, d rzew o 50 164, ko­
niczyna 275, sm oła drzewma 160.

Prod. zwierzece: św ieże m ięso 108, 
jaja 16, bydło  żyw e 50, skóry  25,5.

W W Ó Z: Prod. mineralne: fosfory­
ty  10 600, m ączka Thom asa 2 500. w ę ­
giel 140, sa le tra  chilijska 600, ruda że­
lazna 2 500, żelazo i stal 1 780, złom 
15 354, m aszyny  98.

Prod. roślinne: pszenica 1 630, ży to  
1 400, ry ż  470, lniane siemię 598, ż y ­
w ica i kalafonja 33, oleje 365, ek strak ­
ty  garbnikow e 70.

Prod. zwierzęce: sm alec 1 165, śle­
dzie sol. 1 610, tłuszcze 205, skó ry  sol. 
89, w ełna  18, w e łn a  czes. 4,6.

„SZCZUR jest wrogiem żeglarza-“
Tępcie go pewnym i jedynym nau­
kowo wypróbowanym środkiem

Ratyną i Ratyniną.
S r  n  O 1/ fi f* W ytwórnia Surowic

E. H U ¥ rt U j Szczepionek
L W Ó W ,  ul. Senatorska 5.

— Telefon 1—07. —
Informacje i  pouczenia odw rotnie.

„ A T L A N T I C “
Towarzystwo Transportowe z o. p.
H undegasse 94 G d a ń s k  Hundegasse 94 
Telefony: 23272, 35276 — Śpichrz „A tlantic“ 

W eichselbahnhof.
Adres telegr.: „ATLATRANSPORT" 

S p e c j a l n o ś ć :

T ran sp o rty  masowe t .  j . zlom, ce­
m ent, węgiel, sztuczne nawozy.

„Hotel Centralny“
Tel. 16 Tczew, Rynek 2. Tel. 16

właśc. Stanisław  Klarowski

Wyborna kuchnia. 
Stare wina.

R zetelna o b słu g a! R zetelna obsługa!
Centralne ogrzewanie.

MOTORY 5o ŁODZI
przyczepne, Evinrude Motor Co. w Milwaukee £ 

Wis., stałe, Kermath Manufacturing Co. 6 
w Detroit, agregaty, ^

d o s t a r c z a :

*  0. Le h m w a ld , pl. Napoleona 6, tel. 108-48 g
W A R S Z A W A .
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R u c h  o k r ę to w y  w  p o r c ie  g d a ń s k im .

E
za

data

>0 Gdańska
winął, zawinie 

skąd

Z Gdańska
odpłynie 

dokąd data
Nazwa okrętu

Towarzystwo okręt, 
wzgl. makler

11. 4. 
14. 5. 
29. 4. 

9. 4. 
10. 4. 
16 4. 
17. 4.

z Nowego Jorku

„ Londynu 
. Hull 
„ Londynu 
. Hull

do Nowego Jorku 
»  »

„ Londynu 
. Hull 
„ Londynu 
. Hull

16.4.
22.5. 

8.5 .
13.4.
13.4. 
20. 4.
20.4.

Estonia
Estonia
Lituania
Tasso
Kolpino
Smolensk
Kowno

Baltic America Line

V

Ellerman W ilson-Line 
»

*

Ruch o k rę tó w  p rzew id yw an y .
Rozkład linji pasażerskiej Havre-Gdynia.

zav
data

Do Gdyni
vinął, zawinie 

skąd

Z Gdyni
odpłynie 

dokąd data
Nazwa okrętu

Towarzystwo
okrętowe

12. 4. 
20. 4.
26. 4.

z Le Havre

B

do Le Havre
n

13 4. 
21. 4. 
27. 4.

S. S. Pologne 
S. S. Virginie 
S. S. Pologne

Cie Generale 
T ransatlantique

Czasopismo miesięczne dla leś­
niczych. Rok zał. 1876. N iezbę­

dne dla każdego leśnika.

R y n e k  D r z e w n y  P r z e g l ą d  l e ś n i c z y
Organ dla handlu i przemysłu 
IX rok istnienia. Wychodzi w 

poniedziałki, środy i piątki.

Numery okazowe bezpłatnie 
Składnica  Narzędzi Leśnych

dostarcza wszelkie narzędzia leśne po cenach ściśle wyliczonych. Katalog na żądanie.

Składnica Nasion Leśnych
dostarcza nasiona wszystkich drzew iglastych i liściastych.

D r u k a r n i a
wykonuje szybko i starannie wszelkie zamówienia i posiada na składzie rozmaite formularze

książkowości tartacznej i leśnej.

Administracja Przeglądu Leśniczego i Rynku Drzewnego
POZNAŃ, W ielkie Gaibary 30* telef. 1830 i 3406

n n i n i n i a  J m ia r z a  n is k ie g o *
Tczew, ulica Strzelecka 5

wysyła następujące wydawnictwa :
J. K lejnot-T urski. Pięciojęzykow y słownik żeglarski Ark. I . . . .  0,85 zł
— Dokumenty morskiego prawa handl. Gdańsk 1924   1,25 zł
— Wisła Morska. Z 3 planami i 6 ilustr. Tczew 1926   0,85 zł
M W ojtkiewicz, inż. kom. Droga wodna W arszawa — Bałtyk. W arszawa 1926 3,00 zł
— W isła Pomorska. Warszawa 1926 .   2,00 zł
F. M. Winowicz. Praktyczny podręcznik dla handlu zamorskiego. Gdańsk 1924 4,00 zł
Kpt. Paasch. Słownik marynarski angielsko-francusko-niemiecko-hiszpańsko-włoski

1 300 stron 109 tablic rysunków. 1924.   79,00 zł
o ra z  najnow sze  w y d an ia  w  ję z y k u  fran cu sk im :

Przegląd miesięczny Revue Maritime (maryn. wojenna) prenumerata roczna 32,00 zł
pojedyncze tomy, bogato i l u s t r o w a n e ....................................................................  3,90 zł

L. Bronkhorst Podręcznik dla kandydatów  na kapitana przybrzeżnej żeglugi. 106
rys. 526 str. 1926   13,30 zł

Podręcznik manewrowania. 392 rys. 622 str. 1926 . . . . .  20,80 zł
Cl. Rampai i Victor Houet Yachting rzeczny 293 str. 1927   10,80 zł
Adm. Darrien. Łodzie podwodne 143 str. 1927    . 6,50 zł
B. Maurice. Statek handlowy. Z licznemi rys. 320 str. 1923 . . . .  10.70 zł
Clerc-Rampal. Praktyka yachtingu. 83 rys. 384 str. 1926   8.20 zł
B. A illet Eksploatacja handlowa statku z 28 ryc. 98 str. 1923 . . . .  4,70 zł
J. M. Le Guilcher. W ykład praktyczny kotłów i maszyn statków  handlow ych. Z

340 ryc. 512 str. 1923 - . .......................................................................................  20,80 zł
St. M illot. Prace mechaniczne na pokładzie i w stoczni 1924 . . . .  5,10 zł
Barthélém y. — Podręcznik hygjeny okrętowej. 364 str. 1922.......................................  8,90 zł
M artin. Podręcznik handlowego prawa morskiego. 480 str. 1924.........................................  11,30 zł
V —Adm. Perrin. Tablice nautyczne. W yd. 8-me 1927. . • . . .  6,70 zł

Za zaliczką 90 gr drożej. -  Wszystkie ceny rozumieją się z przesyłką.

Zamiana, zakup i sprzedaż

znaczkom zagranicznych.
Józef Kopczyński
T c z e w ,  ul. K ościuszki 1.

S K A R B O P O L
—  Gdańsk —  

Ekspert węgla
Polskich kopalni Skarbowych

na G órnym  Śląsku  
Skarbopol — K ohlenvertrieb

G. m. b . H. 
ï o p i e r f j a s s e  3 4 ,  D a n z i g .

ui Gdaeshu Żeglarza Polskiego
czytać można 

w kawiarniach: 
„Elitę“, Holzmarkt 11, telefon 6888. 
„Elitę“, Jopengasse 23.

A L m u n i i O H
ż e g l a r z a  P o l s k i e g o

1927/28
ukazał się drukiem 

(całkowicie nowe opracow anie nasze 
książki podręcznej).

B ogato ilustrow any, z licznem i 
tab licam i, planam i portów , rysunka­
mi w szystk ich  statków  p o lsk ich , ta ­
blicam i m iar m orskich i kolorow ą  
tablicą flag sygnałow ych .
T r e ś ć:

Kalendarjum. Dane astronomiczne i 
pomiarowe. Polskie urzędy morskie. 
Porty  polskie (z planami). S tatystyka 
Gdyni, .Gdańska i Tczewa do r. 1927. 
M arynarka wojenna i handlowa, św ia­
tow a i polska na 1. I. 1927. Polskie 
szkolnictwo morskie. Podręczniki że­
glarskie. Nauka o w iatrach a przepo­
wiednie pogody. Sport żaglow y i m o­
torowy. Kierowanie pod żaglami. Ra­
dy przy nabyciu żaglówki i m oto­
rówki. Ratowanie tonących. Stacje i 

przyrządy ratunkowe. Żegluga rzecz­
na. Ładunki okrętowe (tablice). 
Form alności portowe. Konosament. 
Umowa frachtowa. M aklerzy okręto­
wi. Asekuracja morska. Malowanie 
statku.

— Cena 4 zł. —
W ysyła w ydawnictw o

„ Ż e g la r z a  P o ls k ie g o “
TCZEW, ulica Strzelecka 5. S  

Konto P. K. O. 170 044.
D la roczn. prenum eratorów  na r. 1927 i l  
oraz dla now ych nabyw ców  roczn ika M 

1926 w cen ie 4 zł c e n a  3 , 5 0  z ł .  |

i  y m rrz , m m  'j j j j j ł jć. >:

R ed ak to r Józef R. K le jno t. N akładem  w ydaw nictw a .Ż e g la rz  P o lsk i* . O d b ito  w  d rukarn i „P ie lg rzym a" w P e lp lin ie .


